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Usty i  pleiiędzmi i preekaty pieaiętne es pres u n e n te  i ogtosienia (mseraty) się aad-
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Czynciela — Handel Z. Skalskiego w Sum iaucach, — Handel Kuklińskiego w kall Smkim- 
aio — Handel J. Bajeru przy alicy Grodzkiej. — O g t o — n l n  (lasarsty) p iT > .a i>  Ada ia l - 
i raoya u  opłatą od miejsca wiersza drobiem pismem (j, tit), u  pierwssy ra i 10 o t, s a  każdy 
rastępny rai po 5 cent. K a d e s i r  n e  (ns 3 stronnicy dziennika) od miejsca w i  m i  Irakiem 
drobnym po 30 et. za kaidy raz. O g ł o s z e n i a  d ł  , 3 e i o r m y i i  (rrospakta ry rkalarsr 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się aa cenę 1 iłr. od 100 egsemplarzy dla samiejsoowy k a" 50 cent, 
od 100 cg sea dla miejscowych prennmeratorów. — Namdy tusó npnssa d ę  s a p r s l d  nadesłał 
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pp. H .asenstein & V oglrr (takie w Hambnrgn, Frankfurcie nad Menem, Bsrlinir, Łłpskn, Baryiai 
i Wrocławia) A. O ppilii Stnbenbastei N i 3 , R. Yione (takie w Berlinie, Hwnbirgn. Mo< 
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Sprawa wschodnia. vasa, wypracowany przez konferencję ambasa
dorów memoryał nie podobał się mocarstwom, 
z tego głównie powodu, iż wkroczenie armii tu 
reckiej do wschodniej Rumelii dla poskromienia 
oporu Bulgaryi mogłoby stać się hasłem do o- 
gólnego powstania na półwyspie bałkańskim. 
Zresztą w zapatrywaniach mocarstw na załatwie
nie sprawy rumeli|8ko-bulgarskiej nie ma jedno
ści. Jak  donosi Temps, Austro-W ęgry, Niemcy 
i Rosya m a ła  się oświadczyć na konferencyi am 
nasadorów za status quo ante, Francya zaś, An

Sytuacyh polityczna nn W schodzie o tyle się 
zmieniła, iż Turcya, która dotychczas skrom nie 
Wyczekiwała od mocarstw załatwienia sporu ru- 
melijsko-tureckiego, przybrała groźną postawę i 
postanowiła działać na w łasnąrękę. Zwrot ten w poli
tyce tureckiej przypisują wpływowi Niemiec i 
wdaniu się ks. Bismarka, który dostarczył T ur
cyi pieniędzy na  uzbrojenie za pomocą Banku _________ ________ ai„ .  _____ , _____ ______ ____
ottomaóskiego. Kanclerz niemiecki uzbrojenie Tur- j glia i W łocny za poł jeżeniem Rumelii z Bulga- 
cyi ma uważać za najlepszą rękojm ię pokoju. j ryą ■ utrzymaniem władzy zwierzchniczej i za- 
mniemając, i i  nilu* Turcy* n o t*  Km**'bocpioczemem materyalnych interesów Turcyi
Dąć z porządku dziennego kwesiyę b o ja rsk ą  a ■ Szczególniej Rosya obstawał i i na konferencyi za 
nasiępnie rozprawić się z Serbią i G recją, gdy- utrzymaniem w całości traktatu berlińskiego i 
by te państwa chciały z bronią w ręku domagać i przemawiała przeeiw możliwym pretensyom Ser- 
feię powiększeń terytoryalnych w interes.e utrzy->bii, o czem donosi Voss. Ztg., Nation. Ztg  i 
mania tak zwanej równowagi narodowych i po- połurzędowy niemal organ rosyjski Nord., do 
litycznych sił na półwyspie Bałkańskim. W ido- j Temps zaś donoszą z Berlina, że Rosya żądała 
cznie spiritus movens pu'ityki europejskiej p o - : detronizacyi księcia bułgarskiego zgadzając się 
stanowił w ostatniej chwili przyłożyć rękę do u- na okupacyę Rumelii przez Turków. Wreszcie 
porządkowania spraw na Wschodzie i n ak ło n ił, Turcya miała oświadczyć zebranym w T e ra p . 
Turcyę do samoistnego działania. Objawem ta- j ambasadorom, że w razie nie przywrócenia sta-' 
kiego zwrotu było przyjęcie deputacyi bułgarskiej, ' tus quo uie będzie uważałB stypulacyj traktatu 
złożonej z dr. Czormakowa i Iwana Hadschi berlińskiego za obowiązujące i wówczas zastrzeże 
Petrowa, przez wielkiego wezyra K *mil-paszę, a sobie wszelką swobodę akcji. W edług tego, coś- 
następnie uznanie przez Portę w zasadzie unii my powiedzieli, deklaracya ambasadorów w Kon-
r i  I m  n  11 i c i i r n . h  u l o m  r o l r m i  n n  ? n a f a ) n  i i  r n n f l  n a r n  i a  n  ̂ „i  a. _   1 _     1_ * 1  :      \ T I a

cyą. Okrzyk: Do Sofii! -  słychać wszędzie. Taai 
pragną zatknąć Serbowie swoją chorągiew. W oj
ska bułgarskie zajęły 9 b. m ' tuż pizy granicy 
położoną wieś Jessenowacz w pobliżu wsi serb- 
bkiej Bruśnik w powiecie Kniażewackim. Z Ser
bii wciąż donoszą o napadach bułgarskich roz
bójników, tudzież o zamierzonych najściach od
działów powstańczych, organizowanych w Bulga
ryi przez serbskich radykalistów, lecz wiadomości te 
nie są pewne i bywają puszczane dla podtrzymania 
animuszu woiennego. Wiedeński korespondent do 
T im esa  donosi że. ■osoby dobrze poinformowane 
utrzymują iż najd&źej w p r z e c i ą g u  c z t e r -  
n a s i  u d n i ,  aloo wybuchnie rewolucya w Ser
bii, albo też wojska serbskie wkroczą do Starej 
Serbii.

JbIi Tempu donosi dyplomacya czynić będzie 
Serbii przedstawienia, aby ją skłonić do miarko
wania się tak długo dopókf T urcy i nie ukończy 
swych uzbrojeń i nie będzie w położeniu takiego 
rozwiązania, jakie w drodze dyplomatycznej nie 
może być osiągnięte.

Przeciw wydalaniom.

rumelij&ko-bulgarskiej, co zostało urzędownie ogło-  ̂stantynopolu ma akaciemiczne znaczenie. Nie po-
szonem w Sofii i Filipopolu. Wiadomość o uzna-; dała ona sposobu załatwieni i przesileiJa, lecz 
Din uoii bułgarskiej niechętnie przyjętą zosta ła ' tylko wyraziła niezadowolenie z powodu złama- 
przez dyp onaacyę, gdyż jej zdaniem sułtan n i e z ł a  traktatu berlińskiego. Sfery dyplomatyczne 
powinien b*ł tegc uczynić bez porozumienia się i przyszły też do przekonania, iż porozumiem* się 
z mocar8twami. Turcyi w jD aiało piseto zaprze- gabinetu z gabinetem  prędzej może doprowadzić 
c z j l  [ «■ samej rzeczy, według iwykłej taktyki do rozwiązania ważnych spraw bałkańskich, ocze-' 
dyplomatycznej, zaprzeczono faktowi po e ic liu , kujących spiesznego załatwienia, aniżeli zbiorowe 
spełnionemu, ponieważ nie licował z jawnie zacią- narady reprezentantów  mocarstw, 
gnięlem i zobowiązaniami. W celu "zamanifestowa
m  lojalności sułtana pojawiły się zaprzeczenia z 
tureckiego źródła pochodzące wN. fr. Presse w

(Wiadomości e Turcyi.)
Tymczasem T u r c y a  z b i o i  ° i ę  n a  l ą d z i e

węgierska,m Nemeet apom ekąd i w Journal de, i  n a  m o r z u  z g o r ą c z k o w y m  p o ś p i e -
S t. Petersbourg.

Juz dawniej półurzędowa Pohtische Cotreapon- 
dents donosiła z Sofii, iż ks. A leksander uznanie 
unii bułgarskiej przez sułtana przyjął z wdzię
cznością, lecz zarazem miał oświadczyć, iż statut 
organiczny Wschodniej Rumelii jest niedostate
czny, że dualizm w zarządzie Bulgaryi i Rumelii 
wschodniej będzie źródłem nowych wichrzeń i 
aapirBcyj, że nie aa się przeto utrzymać, że wre
szcie tylko prawdziwa unia może załatwić eałą

c h e  tu, postanawiając z orężem w ręku wystąpić 
przeciw Serbii i Grecy i, gdyby państwa te ją za
czepiły, o czem miała zawiadomić mocarstwa w 
osobnjj nocie. P o rta  ma zamiar wystawienia 
dwóch korpusów armii, z których jeden działał
by w kierunku AdryanoDola przeciw Rumelii — 
drugi zająłby północną Macedonię i północną 
Albanię celem ubezpieczenia tych prowincyj przed 
wkroczeniem Serbów. Newy m inister wojny Ali- 
Saib-Pasza wezwał telegraficznie komendy woj-

( Wiadomości e Grecji.)
G r e c j a  d a l e j  s ę z b r o i .  Król ogłosił de

kret, powołując y pod broń trzebią pozostałą klasę 
ludności. W edług N ational Zeitung między Gre- 
cyą a Serbią zawartą została umowa co do wspól
ności akcyi wojennej. Mocarstwa nie przestają 
wywierać nacisku w Atenach w celu powstrzy
mania Grecyi od akcyi. W edług Agencji Havasa 
przedstawiciele mocarstw poczynili z osobna przed
stawienia prezesowi m inistrów Delyannisowi, za
lecając spokojne rachowanie się i ostrzegając Gre- 
cyę przed niebezpieczeństwem jakie, musi wyni
knąć z lekceważenia życzenia mocarstw.

( Wiadomości z Cetgnii.)
Czarnogóra oczekuje dotąd spokojnie dalszego 

rozwoju wypadków.

Opinia publiczna i prasa w Niemczech zwró
ciła się stanowczo przeciw dekretum banicyjnym. 
Na zebraniach ludowych w Berlinie głośno potę
piają wydalania cudzeziemcow z gianic państwa. 
Bardzo imponujące zebranie liczbą i doborem u- 
czestników odbyło s'ę. jak donoszą dzienniki ber
lińskie, d. 7 bm w sali „Grand H otel1* na Ale 
ksanderplatz z wyłącznym celem „zaprotestnwa 
nia przeciw praktykowanym od k.lku miusięc? 

j wydalaniom poddanych rosyjskich i austryacklch". 
Głównym mówcą był znakomity adwokat berliń
ski Kautfmann, znany z przewodnictwa w Towa
rzystwie obrony prawnej.

Mówca przypomina, że reskrypt wielkiego elek 
tora brandeburskiego względem przyjęcia wychodź
ców francuskich datuje z dnia 29 października, 
Niemcy, którzy pochodzą po hugenotach, a dziś 
w Berlinie zaaresztu ją , będs więc właśnie w 200- 
letnią rocznicę owej łaski doznanej przystępowali 
do wyborów. DzisiBj tymczasem wieje w P ru 
sach prąd zupełnie inny, niż przed 200 la ty ; 
dziś nie przyjmują obcokrajowców, lecz wydalają 
ich bez miłosierdzia. Rząd rozpoczął od wypę
dzania dziennikarzy i publi ystów opozycyjnych. 
Do nich należał żyd austryaeki, Kohut, redaktor 
postępowej Berliner Ztng., Oirmtsni, korespon
dent włoskiego Diritto  i Boehme, sprawozdawca 
dziennikarski, który z Berlina- został wydalony — 
jakkolwiek jest B.andeburczyk rodom — a wy
dalony został na mocy rozpoiządzenia policyjne
go z r. 1842, które się do włóczęgów stosuje, 
nie zaś do przestępców politycznych. Dalszym 
ciągiem tej samowoli iest wydalanie obcych pod
danych

(Wiadomości z Bosyi.)
Panslawiści zaczynają się ruszaó. Jak donoszą 

z Odessy, kom.tet eławiański zorganizował i wy 
słał d. 8 b. m. do Bulgaryi oddział ochotników, 
złożony ze studentów i oficerów rosyjskich.

kwestyę i zaszczepić w ludzie bułgarskim trwałą skowe w Brussie, Synopie, Temidzie. Smyrnie
Bympatyę dla Turcyi. Z tern oświadczeniem tą 
czono aresztowanie deputacyi bułgarskiej w Kon
stantynopolu, gdy tymczasem okazało się, iż nie 
była ona wcale aresztowaną lecz pozostawała ty l
ko pod nadzorem aż do chwili przyjęcia przez 
wielkiego wezyra, a to dla zapobieżenia możliwe
mu jej znoszeniu się z ugenlami dyplomatyczoe- 
mi obcych mocarstw.

W obec takiego działania Turcyi na własną rę
kę, obradująca w Terapii nad Bosforem konfe- 
reneya ambasadorów uważała za stosowne zawie
sić swoje czynności, s ta ł. bowiem na odmien- 
nem od Porty stanowisku. W edług Tarika — 
dziennika, pozostającego w bliskich stosunkach 
* Yildiz-Kioskiem, konfereneya miała ośw iaew j 
się za przywróceniem status quo ante, wezwać 
ks. Aleksandra do ustąpienia z Filipopolu i co- 
fuięcia wojsk bulgarsKich z Rumelii, pozostawia
jąc Porcie wykonanie tej uchwały choćby siłą 
°ręża. Obrady konferencyi nie doprowadziły je
dnak do żadnego rezultatu. Turcya postąpiła 
wbrew jej uchwałom, a jak donosi Agcncya Ha-

i Kostambulu, aby jak najspieszniej zmobilizo
wały re z e rw y  pie rwszego i drugiego powołania, 
a generalny dyrektor komunikacyi Selim-Sivriti- 
Pasza udał się na inspekcyę ilo M acedonii i o- 
Lręgu nadgranicznego Jam na. Wojska tureckie 
pod dowództwem M ehmeda Paszy stoją o 5 ki
lometrów od rumelijskiej milicyi. Zbrojenie się 
Turcyi jest groźnym symptomatem dla Serbii.

{Wiadomości z tśerbii.)
W  Serbii nic się nie zmienifo. Stoi ona pod 

bronią i czeka na akcyę mocarstw i dalszy roz
bój w jpadków . Niechęć, a raczej nienawiść do 
Bulgaryi z każdym dniem  wzrasta. W tych dniach 
pojawiła się w Sofii mapa p r z y s z ł e j  W i e l 
k i e j  B u l g a r y i ,  która obejmuje królestwo serb
skie aż po Morawę ,iandżak Nowy Bazar z .z e -  
go okazu/» się, iż Bulgarya w samej rzeczy chce 
narzucać się na panią Bałkanu. Doniesienie o od
roczeniu konferency. podniosło wojown eze uspo
sobienie. Wszystko prze do wojny z Bulgaryą. 
Wojna z nią jest popularniejsza niż wojna z Tur-

(Epilog.)
W ogóle sytuacya polityczna w ten sposób 

da się przedstawić. EgSi Milan rozstrzyga dziś 
faktycznie o pukoju europejskim. Za Serbią pój
dzie Grecya. Ruch Sernii wywołałby ogólny po
żar na półwyspie bałnańskim. Zbrój *a in terw en
c ja  R osji i Austryi nie byłaby wtedy wykluczo
ną. Dyplomacja czuje się przygniecioną z powouu 
nieznajomości wzajemnych dróg i celów. Wszyscy 
nawzajem się podejrzy w ają, a stąd zupełny zastój 
w akcyi dyplomatycznej, przez co znowu niebez
pieczeństw o ważnych wypadków wzrasta. Sytuacya 
więc jest groźną.

Gazeta Narodowa zamieściła w ostatnim nu
merze korespondencję z Krakowa, w której roz
pisując się obszerniej o wyborze uzupełniającym 
do Rady Danstwa z kiakowskiej Izby handlowej 
i przemysłowej, kilkakrotnie wspomina o kandy
daturze p. Rom&nowicza i o jej małych szansach. 
Możemy zapewnić, że o Kandydaturze tei nie ma 
mowy i ze p, Romanowicz wcale jej nie sta- 
wia — wszelkie zatem kom binacje co do jej 
szans są conajmniej zupełnie zbytoczne.

Ależ i Austrya podejmuje odwet i zaczyna 
wydalać Niemców Przez nic więcej, jak przez
ową febrę banicyjną, nie doznała świadomość pra
wa w Niemczech siiniei8aego cio< u. Cóż mają 
wydaleni myśleć aobn o Niemczech, jako .pań
stwie prawa" I

Przez dziesiątki lat opłacali podatki, a teraz 
są nagle postawieni po za obręb opieki prawnej 
( vogelfrei) Wydalania te są nic sm więoąj, jak 
środkiem procedury reakcyjnej. W Niemczech 
tkwi zaród choroby i sznkii sobie w ten sposób 
upływu. Prześladowania pojeaynczych osob były 
zawize niezawodnymi symptomem poczynaiacej 
się reakcyi. Środki odosobnienia się i zamykania 
są nie na czasie a odbijają śmiesznie od odby
tej co dopiera w Berlinie telegraficznej ktnfe- 
reneyi.

Reakcyoniści tryumfują dlatego i  owe; ery ba- 
nicyjnej, ponieważ, mysią, że pomiędzy wypędza
nymi Rosjanam i i Polakami znajduje się kilka 
tuzinów żydów Hr. W ilhelm Bismark powiedział 
pe« nego razu, że zamykanie paow rprai u wię
cej kłopotu, an-zeli prawo wyjątkowe pneeiw so- 
cyalistom. Je s t wszelaa nadzieja, że reakcyoniści
tego orzeczenia nie zastosują pneefri i do wy- 
ia lań . Silny opór przeciw wszelkim w /brykom  j 
świadomość, że się działa Bprawiec u wre, wypro
wadzą naród niemieeki z tej klęski.*

Słowa te p Raufmanni pokryły, jak powiada 
sprawozdanie dzienników berlińskich „burzliwe 
i ogólne oklaaki1*.

U w a a f t n  Mn M o t t .
W ie d e ń ,  10 pa fdziemika.

„W ydalania te uie dają się żadną miarą ze sta- (Związek marodowców niemiockioh. — Wybory do 
nowBka prawa międzynarodowego, usprawiedliwić. ■ deiegacyj).
Normy prawne, jakie się wytwomyły przez wie
kowe stosunki i kom unikacy., są obalona tam ( z l )  J u z u e  jetf^n odcień z en. e<w znalazł 
wydalaniami. Jeżeli się nie przepuszcza pi ze? wyraz w Izbie poselskiej przez H*wonenie kiubu 
granicę obcych włóczęgów, należy to tylko p o - , osobnego. Posłowie: ScŁoncrer, F ig i i Tttrk uw ii- 
chwalać. Nawet w razie wojny pozostanie bru- domin innych członków Izby o utworzeniu przez 
talnością jjjońfleft) ze strony zLajduiących się w siebie „związku narodowców niemieckich*. Jest 
stanie wojny mocarstw, wypędzać cudzoziem ców .-ich trzech, a tres faciunt coUegium, więc liczba 
Jakaż to nawałnica oburzenia zawrzała w całych ta już wystarcza dc utworzema klubu, który po- 
Niemczech, gdy Francya w r. 1870 i 71 wj pę--'większy liczbę drobnych klubów Izby. Je s t ju t  
dziła Niemców z Paryża! Postęp hum anitaryzm u kiub Coronimego, składający się i  10 całoakow, 
zapobiegnie w przyszłości podobnie brutalnym klub wioski „T rendno“, maiący » « i m . rzłon- 
czynom. ,k»w- Z«l«wo!o Mf , i *  prsei utworzeni* alofek ru-

Praktykowane ostatniemi c u sy  masowe w yda-j bkiego, który liczy czterech -iłoułtów dawaliśmy 
lania są przeciw wszi Ikiemu prawu narodów, ( ju t  du możliwie drobnych ronmiwrór, Mpywłod- 
W ydalama te dotykały ludzi, którzy ponaoywali - szy klub dowodzi, ie  pom yhhun j się. P. Mcfaó- 
ziemską własność i przez dziesiątki lat byli prze- nererowi i towarzyszom nie wystariwsła u temido-
• • • .  - -  — I_C —  -    - J  J  »  - 1 A I r l n K n  o u o i r u a  /l lrn _ m o  m  l a n b i a n n  m m i  L I m  L mkonam, że są niemieckimi poddanymi.

Jakie ma powody rząd prusk i, aby wydalania 
te zarząd sać, co do tego, można *ię tylko gubić w 
przypuszczeniach; wypowiadać takowe byłoby 
rzeczą wielce drażliwą. Nasze graniczne kresy są 
zamieszkałe przez ludność obcych narodowości. 
Jak  w jbory dowodzą, zamieszkują obszary cesar
stwa niemieckiego Polaey, Duńczycy, Francuzi. 
Takie z najrozmaitszych narodowości składaiące 
się państwo, nie może się kusić o tak. gwałtowne 
przeprowadzenie zasady i.arcdowości.

Rosya nie pozwalała długo czekać na odwei. 
Giężkiemi kajdanami okutych wydalano naszych 
n iem ieck ich  braci za granicę. W iele najpoważniej
szy ch kupieckich firm warszawskich zerwało z na
mi wszelkie stosunki handlowe i biorą tbraz swe 
towary z F ran c ji Rząd rosyjski oświ adczył, że 
odtąd nie pozwoli żadnemu poddanemu niemiec
kiemu nabywa^ w Rosyi własności.

kość khiDU austrj s< kc-mcm ie aa/ Klubu
niemieckiego, oni nr.<ą specjalną s w u ją  juępiec- 
kość, która znajduje wyraz w n a s tę p u ją c y c h  p u n k 
tach ogłoszonego programu. wzmt>ęo>Aaie ąwiąz- 
ku z cesarstwem niemieciiem prue. układ pań
stwowy... polityka ekonomiczna według wzoru 
ks. B smarna. Program stronnictw, w  parlamen
cie, powołujący się poprostu na program jakie
goś męża stanu zagranicznego, stanowi aiewątpli- 
wie nowość w życiu paiiamenUurnem. Sądzimy 
jednsikże, iż U nowość n e atanęłaby tt« prre- 
bzkodzie panom Schonererowi i towarzyazom do 
połączenia się z innym istniejącym jąż klabem, 
gdyby nie dodatek w programie, który w j mi nia 
„usunięcie wpływów żydowskich z dziedziny ży
cia pu icznego**. Jest to więc poprostu klub 
antisemicki, obejmujący jednakże tizeoh antise- 
mitów; czwarty bowiem, niemnie; zdecydowany 
antisemita a n iew ą tp liw ie  naj/doln ejea7 a  nich
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(Dokończenie.)
III

Byliśmy szczęśliwi. Zamieszkaliśmy w małym 
domku przedmiejskim, daleko od gwaru i hałasu. 
Okna nabze nie wychodziły na ulicę i nie mie
liśmy naprzeciwko niedogodnego sąsiedztwa. S łoń
ce zaglądało do naszego mieszkania od rana do 
południa, złocąc blaskiem swych promieni nowiut
kie nasze meble.

Stryja&zek jej, pozbawiony jej opieki, me chciał 
2a nic w świecie — jak mówił —  z swoją sła
bością pozostać sam na sam i przeniósł się do 
siostry, mieszkającej w mieście.

. Byliśmy więc sami. Sami, z naszemi marze
niami , planami i myślami — a te nam wystar- 
czały zu p e łn ie ; każde inne towarzystwo byłoby 
nam  nieznośne. Pokoje nasze były malowane ró- 
ow o. błogosławione różowe bóstwa miały tam 

niepodzielne panowanie. Przyszłość wydawała nam 
8'§ czarownym snem. N ina była istotą równie 
nroczą , j ak pełną szlachetności. Uśmiech pełen 
słodyczy, spojrzenie pogodne i łagodne jak pro- 
jnieL księżyca, głos tak luby i dźwięczny... a przy- 
e® ta czarodziejska wymowa iei ruchu i po-czarodziejska wymowa jej ruchu i po 
n-tci, kiedy zbliżała się ku mnie, kiedy opierała 

rączki na moich ramionach i nie wyrzekłszy 
^ow a m ówiła: kocham c i ę ! . . .  Całemi godzi- 
nami byłbym patrzył na nią i chłonął ją  oczvma.

J e d n ą , jedyną tylko miała w ad ę : nie mogła 
P ^ejść  7 pokoju do pokoju nie stuknąwszy drzwia- 
®!- Nieraz, zatopiony w myślach i m arzeniu , 
®imowoli wzdrygnąłem się , zbudzony gwałto- 

łoskotem i miałem już prawie na ustach 
g n a n ie , jak wielką swem nieszczęsnem przy

zwyczajeniem sprawia m: p rzykrość: skoro jednak 
ujrzałem  rumianą twarzyczkę — me rzekłem ni 
słowa. N iem niej, te g rzm o ty , co chwila dcjące 
się słyszeć, irrytowały mnie^ srodze i napróżno 
usiłowałem nawyknąć do nich \ cibrpliwie je 
znosić.

Muszę sam się pochwalić, że byłem dla Niny 
mężem, jakich mało. O ile podobna jak najrza- 
dziei zostawiałem ją samą i to tylko na czas
0 ile można najkrótszy; i"e  Hprzeciwiałemfjej się 
nigdy w n iczem , wszelkie jej życzenia starałem  
się uprzedzić, zawsze przemawiałem do piej i  mi
łością i pragnąc, aby ciągle by ta w dobry m hu
m orze, tysiące codzień wyprawiałem niedorzecz
ności. Wyznać mi jednak należy, żem i ja miał 
jedną malutką wadę: byłem strasznie nztareniony. 
Niekiedy, w jakichś niemądrych myślach tak się 
zatopiłem głęboko, żem nie widział w cale , jak 
ona uśmiechem stara się na me usta uśm.ech 
wywołać, a na żartobliwe jej słowko odpowiada
łem  arcypoważnem potakiwaniem głowy.

Już to rzecz pew na, że gdy przeznaczenie 
dwie takie straszliwe wady, jak nasze, w jednem  
połączy s tad le , to nie na t o , aby światu podać 
budujący obraz małżeńskiej zgody.

Pew rego dnia byłem bardziei jeszcze roztar- 
mony, niż zwykle, a ona silniej uiź zwykle za

trzaskiwała drzwiami. W ym knął mi się z ust 
j ikiś głośny w ykrzyknik: „ o !“ Usłyszała. A jam 
już żałował niebacznego wykrzyku. Zal był je 
dnak zapóźny. Co się s ta ło , odstać się już nie 
mogło. N ina tedy, aby nie przerywać już mej za
dum y, przechodząc przez pokój, szła na palcach, 
a zamykając d rz w i, uczyniła to z całą ostrożno
ścią, aby najmniejszym mnie nie spłoszyć hała
sem...- Gdyby koło mnie zagrzmiały nagle wszy
stkie grzmoty W ulkanowej kuźn i, nie byłbym 
żywi1 ij zerwał, sie na n o g i: poskoczyłem ku niej, 
u chw yciłem  ją w ramiona serdecznym uściskiem
1 ucałowałem. I  głośnym oboje wybuchnęliśmy 
śmiechem.

Ale co się stało, to się stało. Lody już pękły. 
W  tej krótkiej chwilce wyjawiło się, cośmy oboje 
przed sobą dotąd taili: że nie jestesm y bez wad, 
że się nawzajem nie uważamy za doskonałość^..

Pomimo w s z e l k i c h  usiłowań me udało się N i
nie wyzbyć się swojej rą J j ' Becz o ą . ■ y 
przez zapomnienie głiśńify zatrzasnęła w a , 
stroiła zaraz minkę ni to skruszonej zbrodniarki, 
ni to figlarnej psotnicy — a  ślicznie je j | z tem 
było.

Co do m n ie , ii*’ razy myśli moj i na daleką 
puściły się w ędrów kę, na pytania N iny odpo
wiadałem jak  dawnie! poważnom kiwaniem gło
wy, patrząc na nią bezprzytomnie szeroko roz- 
wartemi oczyma. T wszystko było pu dawnemu.

Nasz miesiąc miodowy długi*1 U wał miesiące 
i ani najmniejsza chmurka najlżejszym cieniem  
nie zasępiła nam czoła.
^ P e w n e g o  dnia — „ był to skwarny dzitu  li *- 
eowy, w którym żar słoneczny okrutną z ludz
kim mózgiem wn prawia igraszkę — N ina dziś 
jeszcze zaklina się na wszystko święb , że wy
rzekła do mnie tylko te słowa „Chciałabym 
przecież raz wiedzieć, o czem t j  tak zawsze du
m asz? chciałabym to w iedzieć!“ A j a ? . . .  Czy 
uwierzycie szanowni państw u, ja miałem na to 
obrazić ją pierwszy jakiems bezmyślnie m ruknie- 
tem i uiedomrucz inem, w połowie przi rw anem — 
przekleństw em ! Miałem je przerwać d* piero w te
dy, gdy już większa połowa przemk nęła m i przez 
usta w tedy dopiero się spostrzedz i ocknąć.... 
Czy to być lo ż e ! Ale bądź co bąuz, czy ta k , 
czy inaczej, dość, że jedno z nas odpowiedziało 
dnigiem u jakiem ś małem grubi,-.ństwem. drugie 
jakiemś już cokolwieczek większem i od słowa 
do słowa przybywało coraz więcej szyderstwa i go
ryczy. a*. w końcu oczy Niny napełniły się łzami, 
a moje serce podrażnioną srodze próżnością.

Innym  razem taki sam początek, taki sam ko
niec. Innym  razem . i tak powtarzało się to cu- 
raz częściej.

— Takie życie. . .  to nie do znmsieL .a ! —  za- 
wolała

  I ja  tak myślę — odrzekłem.
— Czy tak ? I  ty tak myślisz ? Ah, ale ja, j \ 

mam te g o . . .  aż p ó t j ! I  to już blisko rok cały 
dźwigać te kajdany!

— Dziesięć miesięcy — odparłem.
— Tobie się może w ydaje, że to już dzie

sięć la t?  Mnie nie. Ale ty , ty masz już dosyć 
tego szczęścia naszego — praw da?... A ch , jakaż 
ja nieszczęśliwa! W idzę już, ty mnie w kuńou 
znienaw idzisz, a może już mnie znienawidziłeś! 
I  ja  takie cię znienaw idzę!...

Niezmyśloną miałem w tej chwili uchotę po
chwycić ją  w ramiona i wraz z jej gniewem oL- 
nosić po uaszem mieszkaniu tak d ługo , dopuki 
śmiać się nie zacznie i nie zawoła : „Dosyć już! 
dosyć! . . .“ Albo uklęknąć przed nią i odbyć spo
wiedź małżeńską i prosić o absolucyę... albo ob
jąć ją  za szyię i tak tę szyjkę białą całować, ca
łować i całować aż do czerwoności, dopóki z prze
strachu się nie opam ięta.... słow em , wszystkie 
dobre koncepta, j„kie tylko przyjść mogą do gło
wy mężów i najlepszego g a tu n k u , po kolei mi 
świtały. Patrzę na n .ą  z ukosa ; ona to widzi i 
wzrusza ramiona. Zbliżam się ku niej o jeden 
krok — ona odwraca się i wycnodzi z pokoju, 
a ja?—ja czynię toż samo, ale drugiemi drzwiami. 
W ychodzę, zbiegam ze schodów , zgryziony do 
głębi duszy i ciężko już pognębiony wyrzutami 
sumienia z powodu onej straszliwej zemsty, do 
której wykonania dopiero przystąpić zamyślałam.

Wyszedłem —  i przez ozas dłuższy chodziłem 
w błędnem kó łku , okrążając ciągle nasz dom i 
nie mogąo oddane się, a mimowolnie spogląda
jąc ciągle na to gniazdko mojego szczęścia.

Nagle wpadła mi na myśl Ooncetta i Su^i- 
cyusz, nasi starzy znaiomi i przyjaciele. Tak! — 
pomyślałem, — ja pośredniczyłem w ich sporach, 
ale sam nie mam nikogo, k teb j mógł pośredni
czyć między m ną a N iną, nikomu nie powie-1

rzyłbym obowiązku rozjmpay. pie, dopuściłbym, 
iby kto się 9  to wdawał, .. ,

I  rzekłem sam du siebie: „Tu tak po r u  p ier
wszy poróżniliśmy się. Ale któż Trie, cęy po raz 
ostatn i? N ie, nie, powrócę do niej jbezwłocz- 
nie... dość już m usiała odcierpieć za swoją prze
winę... przyjdę du niej z dobrem---6łoweiP i po
wiem jej duść już tego!-; T ak , ale cóż
w tedy , jeśli ona zamiast m nie wysłuchać pocz
ciwie , trwać zechce w krnąbrnym  uporze ? —
0  nie 1 gdzieżby to się stać mogło 1 Na pierwsze 
me poczciwe słowo, odpowie m i tn a  niezawo
dnie serdecznym purałunkiein, A p ■ tpfciąj od
powiedzi już ani mówić o tom zajściu nie bę
dziemy, au>. ubolewać nad pien*, ijlko  śmiać 
się... śmiać s ię !“ L

Te roztrząsania przywiodły mina pp dwakroć
1 po trzykroć aż na prog Jam a. ale za każdym 
razem w progu utknąłem i cofnjąjteaa j znowu.

Przem ogłem  wreszcie sam siebie*, przekroczy
łem Ruhicon, przeleciałem przez » ie n , w kilku 
skokach, po cztery s;hodj naraz, wybiegłem na 
p.ętro, a chwilkę później stałem  już przed n ią .. .

W yszła naprzeciw inna — cała we łzach,
Twarz ukiyła w “bie dłonie i pip wyrzekła 

ani słowa. Objąłem ją wpół ram ieniem  i popro
wadziłem do pokoju, Posadziłam  ją  n a  moich 
kolanach, łagodnie oderwałem jej rączki od oczu 
i twarz przytuliwszy do rwaizy prosiłem  o prze
baczenie. .Vi .

Ale ona, zamiast m i przebaczyć, * yburhła 
głośnym pfaczpfP. objęła mi w yję ranoKUUpm i 
szluchając, główkę na mem ramienia, oparła.

Serce mi głośno w piersi bić zaczęło. N ie
zwykle jej zachowanie zdawąłp m i się zapowie
dzią , że jakieś się stało nieszczęścia.j Cóż to się 
stać mogło w czasie mej nieobeefiości ? .., Wi< c 
znowu pieszczoty, całusy j  słowa miłości. A  gdy 
stroskany zapytałem wreszcie o przyczynę łez 
napowrót gwaltowńem Wy buchnęła łk an iem ; ' 

— U m arła!
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wasyutkich, adwokat Pattai, do klabu tego się 
nie przyłączył; musiał) go razić inne punkta pro
gramowe p. Schónerura, którego wpływ przy 
tworzeniu programu widoczny.

Może za wiele jnż poświeciliśmy słów nowemu 
„stronnictwu*, ale nie moż*my pominąć jeszcze 
wzmianki o jednym punkcie t. j. o odrębnem 
stanowiakn dla Galicyi, które też wchodzi w pro
gram najmłodszego z klubów.

Izba rzadko dosyć odbywa posiedzenia; na po- 
nądkn dziennym najbliższego, które się odbędzie 
we Fredę, postawiono wybory do delegacyi. Po
słowie poszczególnych krajów układaią lisię kan
dydatów na członków delegacyi, a charakterysty
czny dosyć objaw zanotować należy z okazyi de
sygnowania kandydatów z Czech i Morawy. 
W liczbie posłów z Czech — obecnie Czesi po
siadają większość kiedy tymczasem pomiędzy po
słami z Morawy liczebnie przeważają Niemcy. 
Otóż pomimo większości zaproponowali Czesi 
Niemcom wybór czterech Niemców do debgacyi 
pod warunkiem, iż w zamian Niemcy z Merawy 
jednego Czecha wybiorą do delegacyi. Propozy- 
eya to niewątpliwie lojalna. I dziwny zdarzył się 
wypadek; p. słowie Niemcy z Morawy przyjęli 
kompromis, Niemcy z Czech odrzucili kompro 
mis. Objaw to charakterystyczny; ale znajdzie 
łatwo "jtłomaczenie, jeżeli się zważy, iż w gro
nie niemieckich posłów z Morawy przeważają 
wpływy żywiołów umiarkowanych, mianowicie p. 
Chlnmeeky’ego i posłów z kuryi większej wła
sności Wśród pośłow z Ozech natomiast wido
cznie przewodzą zwolennicy ostrzejszego tonu, 
klórzy o porozumieniu z Czechami na jakiemkol- 
whk potu ani chcą ałnchać. Ich hasłem bez
względne panowanie Niemców nad Czechami. 
Ale umiarkowane zachowanie się Czechów i zgo
dne usposobienie, jakiego dali dowód tak przy 
interpelacyi w sprawie znanych zajść w Czechach, 
jak i obecnie przy wyborach do delegacyj, musi 
konieeznie wzmocnić żywioły umiarkowane po
śród Niemców i osłabić wpływ skrajnyoh żywio
łów niemieckich, które dziś teroryzują tych, co 
byliby skłonni do zgody.

B p— — p— — —— —liW W W

flusyfikacya prowincyj nad
bałtyckich.

Bząd rosyjski, idąc w ślady germauizatorów 
dzielnie polskich, zadał nowy cios niemczyźnie. 
Prauńticlstuitnnyj W iestn.k  ogłosił d. 8 b m. 
nisz carski, zatwierdzający projekt komitetu mi
nistrów co do zaprowadzenia języka rosyjskiego 
w urzędach.

Treść przepisów jest następująca: 1) Guber
natorowie i wasyatkie władze rządowe w guber
niach Inflanckiej, Estońskiej i Kuriandzkiej, z wy
jątkiem wyszczególnionych poniżej w punkcie 3, 
tnoaią aię i prowadzą akta wyłącznie w ięzyku 
rosyjskim, wtedy nawet, jeżeli w składzie biura 
znajdują się krajowcy urzędnjący z wyborn. 2) Obo- 
wiąaik prowadzenia korespondencji i akt po ro
syjsku dotyesy i komisyj włościańskich i wszel
kich, miejscowych wł idz kompletowanych po czę- 
śei i  wyboru a po części z nominacji rządowej. 
3) Władze, wymienione w artykule 9 cz. I zbioru 
praw lokalnych gnbemij nadbałtyckich, oraz 
władze, natanowione na mocy cz. II.tegoż zbioru, 
albo na mocy przepisów lokalnych włościańskich 
i innych, prowadzać między sobą korespondencję 
i akta w jfsjku niemieckim, albo w narzeczach 
Mtofcifcim i h tyskim, winny ze wszystkiemi bez 
wyjatkn innemi władzami korespondować po ro
syjsku i przyjmować od nich odezwy rosyjskie. 
Znosaąe się jednak z władzami, wymięuionemi 
w pnnkrie 1 i 2, wolno im przy oryginale ro- 
“j jakim załączać przekłady niemieckie, albo estoń
skie lab łotyakie. 4) Dyskusja na posiedzeniach 
waziłkieh władz w guberniach nadbałtyckich ma 
prowadzić się w tym samym języku co i kore
spondencja.

Ukaz ten eanki przypomina ponownie Niem
com nadbaltyck.u że Rosya znać Bie chce innych 
narodowości w granicach awego państwa, że wszy- 
etko. eo nie rosyjskie, ma być zmiażdżone obu
chem tyranii. Nowy ten okaz doDrze ocenia prasa 
berjnska. „Niweczy on — pisze National Ztg. 
— jednem uderzeniem prawne stosunki niemie
ckiej ludności w prowincjach nadbałtyckich. W 
jaki sposób to nowe rozporządzenie będzie mogło

—  Kto ? kto Uki ?
— Concetta!. . .“ biedna Concetta!
Zamilkłem. Szczerą mówiąc prawdę, wiado

mość ta niezbyt mnie żywo dotknęła; wszak 
poczciwej staruszce z górą minęła siedmdziesiątka, 
a mieszkanie w niebu dawno już dla mej było 
przygotowane. Czułem się jednak w obowiązku 
wziąć odział w tem nieudanem zmartwieniu Niny. 
Dozwoliłem jej się wypłakać.

Gdy wreszcie utuliła się nieco, rzekła niewy
powiedzianie rzewnym tonem:

— Teraz... to jui... rozwiedli się!
— Któż ci przyniósł wiadomość?
— Jedna z mych przyjaciółek była u mnie... 

Biedna Concetta przedwczoraj nagle umarła
— A  Sulpicyusz ?
— On w rozpaczy. Nic nie mówi, jakby go 

piorun ogłu»zył.
— Pójdę do niego.
— Idż, mój drogi, idź zaraz!
Poszedłem-
A  gdym tam przyszedł ah! —
Seree biednego starca nie mogło znieść bole

snej rozłąki. Gdy wyniesiono mu z domu towa
rzyszkę życia... w kilka godzin później... w nocy... 
ułożył się on do sna na osamotniałem łożu z tą 
iilną wiarą, że nie dożyje poranka.

Pogodnie uśmiechnięte oblicze zmarłego zda
wało się mówić: „Nawet i śmierć rozłączyć nas 
nie mogła!*

Z sercem pełnem żałości, ale jakiejś cichej, bło
giej żałości, wróciłem do domu. Samiśmy byli.
Nie rzekłem jjj ani słow i. Smutna, zarzuciła mi
na szyję ramiona i przytuliła główkę do mej piersi.

— Oarlo!
— Nina!
Podniosła ku mn<e oczy, jak gdyby w moich 

oczach myśli me chciała wyczytać. A potem sze
pnęła z cicha ■

— I my taki prawda?
K o n i e c .

wejść w wykonanie, m e da się dzisiaj jeszcze 
przewidzieć. Nadbałtyckie prowincye, odznaczają
ce się tak sum ienną i uczciwą adm inistracją wy
dane zostaną na łup najgorszego i jak najwięcej 
zdemoralizowanego gatunku rosyjskich urzędni- 

, ków, gdyż przy takiej ustawie językowej nie mo
gą się żadną miarą ostać urzędnicy niemieccy. 
Do prowincyj nadbałtyckich wtargnie teraz chci- 

' wa łupów szarańcza pisarl.ów rosyjskich, taka 
sama, jak za czasów Murawiewa spadła na Kró
lestwo Polskie. Jak język i iustytucye w prow in
cjach nadbałtyckich, tak i religia luterska stała 
się przedmiotem nienawiści rosyjskiej. Wolność 
sum ienia skrępowano już znanem rozporządze
niem, dotyczącem małżeństw mięszanych Wszel
kiego rodzaju środkami zmuszają już Moskale lu- 
trów nadbałtyckich do cerkwi schizmatyckiej. Se
nat petersburski wydał w ostatnich dniach roz
porządzenie, nakazujące, ażeby ustała wypłata 
zabipotekowauych na korzyść kościołów luterskich 
pieniędzy i innych ciężarów, jeżeli posiadłości 
gruntowe znajdują się w ręku prawosławnych. 
W wielu miejscach pociągnięto już do odpowie
dzialności sądowej tych pastorów, którzy prze
strzegał' parafian swych, iżby dla względów św ie
ckich nie porzucali swej wiary. Do mieszkań 
pastorów w Wick, wsi, położouej na krańcu E sto
nii, przybyli nagle żandarmi ro sy jscy , ażeby 
odDjó rew izję, a nie należy zapominać, że żan
darmi w Rosyi nie są urzędnikami regularnej, 
jeuo tajnej policyi. Jest to —  kończy National 
Zeitung — widoczna wojna eksterminacyjna, ja 
ką Rosya wypowiedziała niemieckiemu i lu- 
terskiem n żywiołowi w prow incjach nadbałty
ckich*.

1 Oto nowy jęk boleści, wyrywający się z piersi 
Niemców pruskich, którzy czasu swego ani je 
dnej nie znajdowałi łzy, kiedy przeciw nam Po
lakom te same wydawano rozporządzenia admi
nistracyjne i ustawy prawne.
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Z W a r s z a w y  donoszą do Polit Correspon., 
iż z Petersburga nadeszła poufna wskazówka, aby 
władze starały się stłum ić a g i t a c j ę  p r z e -  
c i w a i e m i e c k ą ,  powstałą w Królestwie wskutek 
wydaleń Polaków z Prus.

B u d o w a  f o r t y f i k a c y i  pod Dubnem na 
na W ołyniu, w odległości siedmiu kilometrów od 
tego miasta, została ukończoną. Rozpoczęto już 
budowę drogi, łączącej fortyfikacye z dworcem 
kolejowym. Zamierzonej budowy fortyfikacyi pod 
Równem dotychczas nie rozpoczęto.

K o m i s j a  l e g i t y m a c y j n a  na posiedze
n iu  d. 10 rozdzieliła akta wyborcze w wyborach 
zakwestyonowanych do rozpatrzenia i sprawozda
nia pomiędzy swoich członków. Z galicyjskich 
akta wyborcze pp Kallira i Blocha, p. W et be
rowi, Kowalskiego i Bartoszewskiego Tomaszczu- 
kowi, Siengalewicza i Mandyczewskiego Zawadz
kiemu, Gołuchowskiego Dersi hatcie, Stadnickie
go i Bilińskiego Starzyńskiemu, a Potockiego 
M ochnackiemu.

Kompromin, zaproponowany przbz Czechów, 
ca do w y b o r u  c z ł o n k ó w  d e l e g a c j i  z 
C z e c h  i M o  r a w i i  ku wielkiemu zgorszeniu i 
zmartwień a niektórych dzienników został osta- 
teczuie odrzucony. Niemcy morawscy, mający 
większość w grupie posłów z M orawii, zgodzili 
się na wniosek br. Gw. Dubsky’ego, by wybrać do 
delegacyi jednego delegata i jednego zastępcę 
z pum;ędzy Czechów morawskich. Było to sp e ł
nieniem  jedynego warunku, od którego zależało, 
czy Czesi, mający większość w grupie posłów 
z Czech, wybiorą czterech Niemców. Zdawało się 
zatem, że Niemcy czescy chętuie przyjmą takie 
warunki kompromisu, który za ustąpienie jedne
go miejsca w jednym  kraju zapewnia im cztery 
miejsca w drugim  kraju, zwłaszcza teraz, kiedy 
z powoda zawikłań na W schodzie narady dele
gacyi większego, niż kiedyindziej, nabierają zna
czenia. Poseł P l e n e r  oświadczył od siebie, iż 
nie przyjmuje kompromisu; p. R n s s  przeciwnie 
starał 8:ę przekonać o potrzebie przyjęcia, by 
w ten sposób dać czterem Niemcom z Czech je
dyną możność należenia do delegacyi. Po długiej 
dyskusyi wniosek Russa został osiatecznie odrzu
cony, a tem samem i gotowość do ustępstw a ze 
strony Niemców morawskich pozostanie bez skutku.

Czesi nie tracą na tem  nic; przeciwnie będą 
mieć w delegacyi o trzy głosy więcej, niżby byli 
mieli w razie przyjęcia kom prom isu; — a dowie
dli, iż chcą zgody i skłonni są nawet do wię
kszych ustępstw; Niemcy zaś dowiedli, że nawet 
w tak ważnych sprawach, obchodzących państwo 
całe, kierują się prywatną animozyą i widzimi- 
siem.

Budapesti Hirlap  dowiaduje się od osoby 
wysoko postawionej w W iedn iu , iż w decy- 
dnjącyeh kołach dopiero na wiosnę spodzie
wają się o g ó l n e g o  z a m i ę s z a n i a  w B a ł 
k a n a c h .

W s e j m i  e w ę g i e r s k i m  d. 10 p. T h a s s y
interpeluje prezesa m uistrów a ewentualnie mi
nistra skarb i, czy to prawda, że m onarchia przy 
jęła na siebie g w a r a n c j ę  p o ż y c z k i  s e r b 
s k i e j  i ż e  b e z  n p o w a ż n i e n i a  z e  s t r o 
n y  S e j m u  na wspólnej konferencyi ministe- 
ryalnej w imieniu W ęgier zezwolono na udziele
nie tej gwaraucyi.

Tenże sam poseł zapytuje rząd, czy gotów jest 
na podstawie programu, uchwalonego na kongre
sie rolu:czyni. przedłożyć sejmowi najpilniejsze 
w n i o s k i  d o  u s t a w ,  i m i e r z a j ą c y c h  d o  
u s u n i ę c i a  l u b  p r z y n a j m n i e j  z ł a g o d z e 
n i a  k ł o p o t ó w  r o l n i c z y c h .

Pestcr Lloyd  wspomina o pogłosce, jakoby s t a 
n o w i s k o  hr.  K a l n o k y ’e g o  s i ę  z a c h w i a -  
ł o i dodaje od sieb ie : „Jedynie korona lub sam 
m inister spraw zagranicznych mogliby potwier
dzić te wieści lub im zaprzeczyć, gdyż tyczą się 
one osobistego zaufania monarchy do ministra. 
Sposób, w jajłi motywowano tę pogłoskę, nie 
może wytrzymać krytyki. Mówiono, że eesarz 
był niezaduwolonym z tego, iż rew olucja rum e- 
ljja ks zaskoczyła hr, h.aluoky’ego niespodzianie. 
W iua spada tu raczej na naszych agentów poli
tycznych w Sofii i Filipopolu, a nie na m inistra 
spraw zagranicznych, który urzęduje w W iedniu.

N O W A  R E F O R M A .

Wszak ks. Aleksander także nie przewidywał tej 
rewolucyi. Wspominano także o przyrzeczeniach, 
które p. Kalnoky poczynił rządowi serbskiemu, 
a których m onarchia nie może dotrzymać bez 
narażenia się na straty, i uważano upadek m ini
stra jako następstwo tych przyrzeczeń. I  ta po
budka nic byłaby tu dostateczną. Celem naszej 
polityki jest wciągnięcie państw bałkańskich w 
sferę naszych interesów. Hr. Kalnoky’emu udało 
się nawiązać przyjazne stosunki między A ustryą 
i S e rb ią ; dalej nie posuwał się on nigdy. Serbia 
nie wyraziła dotychczas jasno swych żądań w 
sprawie rozszerzenia granic; czyż hr. Kalnoky 
mógł przyrzekać cokolwiek, dopóki te żądania 
nie zostały wypowiedziane. Jesz w tem pe
wna sprzeczność, jeżeli z jednej strony słyszymy, 
iż rewolncya była dla hr. Kalnoky’ego niespo
dzianką, z drugiej zaś, iż przyrzekł już coś z 
góiy na wypadek tego zdarzenis. Całe przypu
szczenie traci podstawę wobec p< g ło sk i, iż hr. 
Kalnoky będzie jeszcze urzędował podczas sesyi 
delegacyi, a potem ustąpi miejsca swemu nastę
pcy. Należy przecież przypuścić, że albo hr. Kal
noky posiada zaufanie delegacyj, a w takim razie 
nie będzie mial powodu ustępow ać, albo też, że 
delegacye potępią jego politykę, a w tym wypad
ku czyżby narażano zasłużonego dyplomatę przed 
jego ustąpieniem na taką porażkę? Objęcie teki 
spraw zagranicznych przez A ndrassy’ego byłoby 
nietylko zmianą osób, lacz także zmianą systemu 
Audrassy starał się przekonać R osję, iż aa pół
wyspie bałkańskim nie służą jej żadne szczególne 
prerogatywy. Jego następcy nie nalegali tak sil
nie na powsl-zymauie wpf/wów rosyjskich. Zmia
na tego kierunku nie jest jednak niezbędną, gdyż 
interesa nasze nie są tem bezpośrednio dotknięte. 
Gdyby jednak miała nastąpić, w takim razie hr. 
K alnrky potrafi bronić naszych interesów równie 
dobrze, jak każdy inny minister, choćby nawet 
kosztem przyjaźni z Rosyą.“

Idąc za przykładem innych stronnictw niemie
ckich, wydało nareszcie i s t r o n n i c t w o  wol -  
n o m y ś l n o  s w ó j  p r o g r a m  w y b o r c z y .  
Główny nacisk kładzie odezwa na potrzebę utrzy
mania jedności Niemiec, zachowania wolności o 
sobistjeh i praw konstytucyjnych. Jako dalsze 
zadania przyszłego sejmu pruskiego wymienia 
program (przyznanie wolności religijnej wszystkim 
wyznaniom i zapewnienie spokoju religiiuego. Na 
polu ekonomiczuem domaga się stronnictwo wol- 
nomyślne czynnej opieki nad pracującemi war
stwami narodu, występując jednair stanowczo prze
ciw socyalizmowi państwowemu i wszelkim ogra
niczeniom wolności zarobkowania. Odezwa sprze
ciwia się zaprowadzaniu ceł. któro mają zapewnić 
korzyści jedynie pojedynczym warstwom, również 
jak i popieraniu polityki kolonialnej kosztem lu 
dności, opłacającej podatki. Uznając p o tm b ę  sta
łej arm ii, żąda stronnictwo wclnomyślne skróce
nia czasu służby wojskowej i zniesienia wszel
kich przywilejów, z których dotychczas korzystają 
oficerowie armii niemieckiej.

P r z e z  p i ę ć  d n i  t r w a ł o  w P a r y ż u  o b 
l i c z a n i e  g ł o s ó w .  Dziś pokazuje się. że wia
domości, które w pierwszych dniach nadchodziły, 
nie przedstawiały klęski republikanów w całej 
doniosłości. W Paryżu wybrano tylko czterech 
posłow. Są to pp Lockroy, F lcąuet, de la. Forge 
i Brisson. OlemencbJB* i Allain Targó uiuszą się 
poddać wraz z innymi kandydatami ściślejszemu 
wyborowi. W departamencie Ille et Yillaine wy
brano nie dziewięciu republikanów, jak  donoszo
no pierwotnie, lecz jedynie czterech. Członkowie 
oslatuiego oportunistycznego gabinetu Rousseau i 
M artin-Feu ille, którzy kandydowali w tym depar
tamencie, nie otrzymali większości głosów.

Gazeta Kotońska, zastanawiając się nad wyn. 
iiem wyborów francuskich, dochodzi do wuiosku 
że następujące względy skłonny ludność wiejską 
do oddania głosów konserwatystom. D epartam en
ty zachodnie, obawiając się jeszcze zawsze ponu- 
wnego najazdu niemieckiego, nie mogły przeba
czyć rządowi osłabienia armii przez wyprawę do 
Toukinu. Wielką część .wyborców (burzyło usu
nięcie oznak religijnych ze szkół wiejskich. Nie
korzystne położenie ekonomiczne ułatwiło konser
watystom podniecanie nieufności przeciw stronni
ctwom, będącym u steru, a reform a wyborcza 
okazała się wbrew wszelkim oczekiwaniom nie
pomyślną dla partyi republikańskiej. Wreszcie 
zaś ludność w iejska, niedowierzając radykalnym 
republikanom i boiąc się socyalnych przewrotów, 
wolała głosować na tych, którzy ją zapewniali, 
iż zawsze będą bronić porządku społecznego.
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W Towarzystwie strzeleckiem na odbytem wczo
raj walaem zgromadzeniu człoukow toczyły się pod 
przewodnictwem p. Stuckmara obrady nad zniżeniem 
opłaty za dzierżawę ogrodu i restau racji, oraz w 
sprawie z?mierzonej budowy ^etniego teatru. Stanow
czych deeyzyj zgromadzenie me powzięło. Do grona 
członków p r yjęty został p. St. Armćłowicz. Prze
wodniczący poświęoił słowa pamięci zmarłemu nie
dawno ś. p. Ludwikowi Zieleniewskiemu, któremu 
ostatnią cześć oddali zgromadzeni przez powstanie

W magistracie toczą się obrady nad uleżeniem 
budżetu miejskiego na r. 1886

Dla umieszczenia przyborów oraz maszyn, nale
żących do przyrządu Tallarda, który niezadługo w 
mieście funkcjonować zacznie, postanowiono prze
istoczyć odpowiednio realność miejską na Dajwoize 
kosztem 1000 złr.

Sprawa dokładnej instrukcyi dla funkeyonaryu- 
szów magistratu przy przewozie na Wisie pod Wa
welem, którą kilkakrotnie jnż poruszaliśmy, dotych
czas nie została odpowiednio załatwioną, czego do
wodzi następujący, zakomunikowany nam fakt. Je 
den z nadbrzeżnych rnieazi ińców, rybak, którego 
pomocnicy muszą krążyć po Wiśle z brzegu na 
brzeg, posyła dzisiaj jednego z nich na łodzi pa 
piasek na drugą stronę rzeki. Spełniwszy polecenie 
wraca ozłowiok z łodzią piasku kD domkowi swego 
ohlebodawoy, kiedy strażnik miejski zniewala go do 
popłynięoia ku rogatce, dla opłacenia przewożonego 
piasku. Pomocnik rybaka posłuszny nakazowi, tra
cąc ozas, z wysiłkiem płynie gdzie trzeba. Na ro
gatce naturalnie nie biorą pieuiędzy za piaaek leżą
cy w łodzi, lecz każą mu opłacić dwa centy tytu
łem przewozowego, które ulszoza.

Nie o zapłatę dwóch oentów, lecz o zasadę roz
chodzi się w tym wypadku, mianowicie: czy pełnią 
ey rzemiosło swoje na Wiśle, bo tak jest w istocie, 
przez dobę musząc po sto razy przewozie się na 
własnej łodzi z brzegu na brzeg, w rozlicznych, — 
w miarę potrzeby, punktach — obowiązani są za 
każdy przewóz z jednej strony na drugą, opłacać 
myto magistratowi ? — i jeszcze: czy rzeczywista 
zachodzi potrzeba, ażeby każdy na własnej łodzi np. 
używający tylko przejażdżki po Wiśle, musiał bez 
warnnkowo wysiadać na ląd w jednym jedynym 
punkcie pod Wawelem?

Powtarzamy, rzecz ta wymaga stanowczego, w 
formie instrukoyi dla straży wydanego załatwienia, 
gdyż inaczej ciągle trwać będą nieporozumienia i 
Zatargi, pomiędzy nieświadomą rozporządzeń a obu
rzającą s>ę na takie postępowanie publicznością, a 
funkcycnaryuszami miasta.

Dla Stowarzyszenia akademickiego „Zdrowie*
mecenas tutejszy p. Retinger złożył wczoraj kwotę 
50 złr. i zapisał się w poczet członków założycieli 
tak godnej poparcia instytueyi.

Dla ogrodu krakowskiego projektowane są z 
wiosną różne zmiany i ulepszenia. Między innemi 
zaprowadzanie wodotryski- skatinkririgu. poprawie
nie ścieżek, wreszcie założenie nowego stawu, któ
ry otrzyma połączenie przez kanał z dotychczas ist
niejących. Nie przepomniano też i o pomuożenin 
zabaw w alei, Jla dzieci przeznaczonej, gdzie przy
będą maryonetki, karuzel itp. Słowem zo spełnie
niem tego wszystkiego mieszkańcy Krakowa zyskują 
w fgrodzie tym silną fortecę przeoiw dotkliwie tra 
piącemu nas w lecie nieprzyjacielowi tj. — nudom.

Z teatru. W zapełnionej sali odegrano w sobotę 
po raz pierwszy oryginalny 3 aktowy dram at, wła- 
aut^ra „optymistów** Stanisława hr. Rzewuskie
go p. t. „dr. Faustyna*. Najnowsza praca uta 
lentawanego młodego autora zasługuje na obszer
niejszy rozbiór, który odkładamy do jutra. Nast.ój 
publiczności był bardzo przychylnym dla obecnego 
na widowisku antora, wywoływanego po każdym ak
cie i nagradzanego huoznemi oklaskami. Rzecz capi- 
sana z talentem rzeczywistym, me tuzinkowym. Gra 
artystów w całości była wealo dobrą, wystawienie 
sztuki umiejętne i staranne.

Widowisko w sobotę zakończył jedneakf wy wo
dewil, siary bardzo, lecz bardzo mile zawsze słu 
ehany „Folwark Primerose*, w którym szcz-góluie 
p. Szymanowski zbierał salwy oklasków, chociaż i 
innym artystom ieb nie szczędzono.

Ze starego repertnaiu wznowiouo wczoraj serisa 
cyjną „Chatę pod lasem* — również przychylnie 
przyjmowaną prz z widzów.

Wieczorek dramatyczny amatorski w Towarzy
stwie drukarzy krak. , urządźmy na dochód fundu
szu wygnańców naszych rodaków z pod zaboru pru
skiego, n pełnił d<--ść szczeluie szczupłą salkę Tow., 
z czego obok niewymuszonej zabawy zebranych na 
widowisko gości, skromny dochód p:vybył do sk r- 
bony nieszczęśliwych, a tak potrzebująoych wsparcia 
ofiar wrogiej przemocy.

Pan Gustaw Fiszer, artysta dramatyezny, daje 
w środę 14 bm. wieczorek humorystyczny w sala-h 
redutowych, z bardzo urozmaiconym wesołym pro
gi omem. Bilety nabywać można w cukierni Redol 
flego w Rynka. — w dzień przedstawienia zaś w 
kasie w gmachu teatralnym.

Panna Prylińska primadonna opery włoskiej, od 
soboty bawi w Krakowie w pizejeździe do Warsza
wy. gdzie szereg występów gościnnych rozpocznie 
W sobotę „(ilocoutfą *

Wywóz dziewcząt. W ostatnich kilku miesią
cach spostrzegły władze bezpieczeństwa, iż wywóz 
dziewcząt młódrch z kraju do Ameryki, Egiptu i 
Turcyi, zaczął się rozwijać I Władze bezpieczeń 
stwa przeto zarządziły zaraz najściślejsze w tym 
względzie dozorowanie nad osobami, trudniąoemi się 
handlem dziewo*ąt a zarazem rozciągły także stoso- 
wDy dozór nad dziewczętami, których prowalżenie 
się moralne jest wątpliwe i które by łatwo megły 
się dać nakłonić do podróży na wschód.

Los tych dziewcząt w kraju pomarańcz jest naj 
opłakańszym, a tem boleśniejszym, iż icb powrót 
do kraju natrafia zawsze na wiele przykry* h kou- 
templaoyi w aresztach.

Rakieta spalona wczoraj na Błoniach przez p 
Mądrzykowskiego, zwabiła do tysiąca osób, salwami 
oklasków okaznjących zdoln mu ogniomistrzowi swo 
je zadowolenie. Dla uniknienia wypadku w odległo 
śoi kilometra od miejsca spalenia rakiety, porozsta 
wiani byli na koniach pilnujący ludzie, ażeby nikt 
nie dochodził.

Cyrk amerykański Riohtera daje od kilku dni 
przedstawienia na placn przy ulicy Dietla. Zarówno 
urządzenie cyrku, jak dobór towarzystwa , koni i 
strojów składają się na całość mogąoą liczyć na 
widzów o jak najskromniejszych wymaganiach. Co 
jednak istotny tutaj podziw wzbudzić może, to nie- 
zwrkłe lekceważenie bezpieczeństwa publicznego, 
w całym bowiem cyrku, oprócz drzwi wchodowyeh, 
innego wyjścia publiczność me ma.

GbLmanizaeya. Zwrócono nam uwagę, że służba 
jeduego z tutejszych przedsiębiorców, trudniąoyoh się 
nrządzomein pogrzebów, używ a szarf z uapisem nie 
mieckim „Pietdtu. Czyż aż do grobn ma nas śoi 
gać ta nieszczęsna niemczyzna?

Ze zdumieniem, które najzupełniej podzielamy, 
n adesła ł nam  jeden z obyw ateli w Św iątnikach, n ie 
miecki b lankiet Zarządu pocz*y w Podgórzu pod 
Krakowem ( R iickm eld a n g ) z datą 8 bm. Zabaw m  
dopraw dy, że na niem ieckim blankiecie figuruj i pie
częć w polskim języku, oznaczająca miejsce w ydania 
dokum entu I  jak  się tu dziwić, jeżeli z oddalonych 
o m il kilkadziesiąt m iastach , przycho Izą równo 
brzm iące zażalenia na gennanizacyę, skoro tuż pod 
Krakowem germ anizacya ta  ma swoioh apostołów .

Raut na cześć Mierzwińskiego dany w sali ka 
9vna inioszczaÓBkitgc lwuwskngu powiódł się do
skonale. O wpół do dziewiątej wieczorem, sala za- 
pe fula się bardzo licznie reprezentantami obywatel
skich, artystycznych i litHracku-h sler. N e brakło 
również wysokich urzędu ków autonomicznych wraz 
z marszałkiem dr. Zyblikiewicz^m Wielkiego śpie
waka wprowadzili na salę prezydent miasta Lwowa 
p. Dąbrowski * prezesem komitetu uiządzająoego 
raut p. dr. Roszkowsk m Do przedstawieniu Mie.z 
wińskiego paniom, uastąpiły produkcje mnzyczne 
kierowane przez p Marka, z udziałem p. Tyberga. 
pianistek panien Paltiogor i Stengel, śpiewac-si 
am .Lorki p. Cecylii Proth i wreszcie deklamacje 
wypowiadane przez pairą Staihowiez i p. Żelazow
skiego. Niespodziewanie wszedł na estradę Mierzwić 
ski i uraczył zebranych odśpiewanym trzech utwo 
rów. Entuzjazm zebranych pan objawił się w ob
rzuceniu śpiewaka kwiatami. Po kolaoyi Mierzwiń
ski grał na fortepian e do tańca, —  wreszcie gwiz
dał tak „jak nikt nie zdoła*, a za gwizdanie to
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zebrano między obecnymi 51 złr. na dobroo*ynB 
cele. Szczera wesołość towarzyszyli licznemu 
niu do końca zabawy już po północy.

Aptekarze lwowscy PP : Sklepińsk i Kocbanf
ski zerwali stosunki handlowe z kupcami n' en" ê  
kimi i oprowadzają odtąd towary z Francji, tu . 
od droguistów austryaekich. Obydwaj oświadc*^ 
reprezentantowi demu handlowego „Gehe i Sp- 
Dreźnie, że z powodów politycznych zrywają z Bl < 
wszelkie stosuDki. Żałować należy, że inni apt®*1* 
rze lwowscy nie poszli za tym naśladowania godaj"1 
przykładom, powziętym najpierw, jak donor-Jid®  ̂
przez gremium aptekarzy w Warszawie.

W Stanisławowie, jak donosi miejscowa Kr~’ 
nika, Wydział Kasyna mieszczańskiego złożony 
mężów zacnych i patryoiycznyoh przekonań, li°1̂  
się z opinią całego kraju i słnszueiu oburzeni' 01 
na lwows ie czasopismo Przegląd za jego nieuc»cl 
we wystąpienie w sprawie wydalać Polaków z Pru9' 
uchwalił większością głosów zaprzestać dalszej Pr8’ 
numeratr trgo pisma.

Kasyno polskie w Rzeszowie postanowiło ** 
przestać prenumerowania pism ilustrowanych wjd*' 
wanych w Prnsach, a prenume-rnwać natomiast będ*1* 
ilustracje warszawskie. Oby i gdzieindziej dobry F* 
przykład naśladowano.

Teatr poznański rozpoczął sezon zimowy prz®  ̂
stawieniem dramatu ludowego N.ssla: „Wróżka- 
Następnie przedstawione będą: „Fr.ebe* i „Lis * 
kurniku* Zalewskiego, „Odbijanego* utwór Rapar  
kiego, „Szach i Mat* Blizińskiego, „Mąż z gr 
cfnosoi* Abrahamowie ta i Ruszkowskiego, draiu*  ̂
przerobiony przez Poboga z powieści Sienkiewicz* 
„Ogniem i mieczem* i „Dyoniza* Dnmasa.

Mianowania. Namiestnik przeniósł sekretarza p9- 
wistowego Władysława Rossdurfera z Dobromila d* 
Złoczowa i przydzielił go do służby pizy starost- 
w Złoczowie.

Prezydyum wyższego sądu krajowego we Lwov 
zamianowało kanoelistami sądów kolegialnych: kaH' 
oelistę sądu powiatowego dla prowadzenia księd 
gruntowych w Szczer<-u , Józefa Smolenia Jla Lw®' 
wa, Józefa Konika tytularnego wachmistrza iandai* 
mery, dla Przemyśla, Wojoiecha Baziaka komp°' 
dauta posterunku żandarm0 ;, i dla Złoczowa i Go* 
stawa Adolfa dw. im. Piazzę rachunkowego p ^ ' 
oficera tfO pułku piechoty Ludwika ks. Windiscb' 
graelz dla Przemyśla.

Lwowski wyższy sąd krajowy zas przeniósł kaO' 
celistę sądu powiatowego w Busku Stanisława W®' 
gem tn i do Łopatyna, a kancelistę sądu powiatowi 
w Glinianach Udali;,ka Yogelsingera do Skałatu- 
nadał Grzegorzowi Szyjce, kanceliście dla prowadzi" 
nia ksiąg giuntowych przy sądzie powiatowym * 
Horodence posadę kancelisty dla prowadzenia ksią# 
grunt-wych przy sądzie powiatowym w D linie; z#j 
mianował kancelistami sądów powiatowych: Ant®' 
niego Sajewicza, rachunkowego podofioera 7 pułk® 
ułanów arcyksięcia Karola LucwL.ra dla Podhaji'9’ 
Jakóba Drewko rachunkowego podoficera 10 pułk® 
piechoty br Handel dla Sokala, Wilhelma Kamp® 
rachunkowego podoficera 89 pnłku piechoty de Kaif* 
fel dla Źydaozowa, Feliksa Ch»miaka wachmistrz'* 
żandarmeryi dla Gliniao, Filipa Piecucha wachmi' 
strza żandarmeryi dla Buska i Klemensa Łukasz®' 
wicza wysłużonego podoficera 24 pułku piechoty 
br. Reinlaender dla D elatyna; uakoniec zamianow*! 
kancelistami dla prowadzenia ksiąg gruntowych: 
Stanisława Antoniego Knohar. kiego >ran< elistę sąd® 
powiatowego w Zydaczowie dla Źydaozowa, Stanisl®' 
wa Pilikowskiego kancelistę sądu powiatowego ^  
w Łopatynie dla Łopatyna, Konstantego Szczurk® 
kancelistę sądu powiatowego w Podhaj-ach dla K '*' 
kowca, Józefa Ebuera sierżanta 93 pułku piechoty 
br. Joelson dla Mcnasterzysk i systemizowanyob 
dyetaryuszów Tabnli krajowej we Lwowie: Konstan* 
tego Gottwalda dla Radziecbowa , Władysława Ł®' 
ceka dl.i Szezerca, Kaspra Jana Mageńskitgo dl® 
Husiatyna, Leona Scchaniewicza dla Horodenki, Fran
ciszka Ksawerego Białowąsa dla Peozeniżyna

Lwowski wyższy sąd krajowy dozwolił kanoeli' 
storn sądów powiatowych: Józefowi Batorowiczowi 
w Drohobyczu i Kazimierzowi Beho owi w Radzi®' 
chowie na wzajemną zamianę miejso służbowych 1 
nadał kancel ście sądu obwodowego w Przem yśl®  
Albinowi Wiktorowi Kucharskiemu posadę adjunkt- 
kancelaryjnego sądu obwodowego w Samborze.

Repertuar teatru krakowskiego.

We w t o r e k  13 października: „Doktór FauetJ' 
na“, sztuka w 3 aktach St. hr. Rzewuskiego. „Fol* 
wark Primerose*, kemedya w 1 ak:ie ze śpiewa®* 
pp Cormi u i Dutertre.

Y i a M c i  E t a ,  iiterafii! i a r i ja tu m
— D w i e  o y w i l i z a e y e  Na uczczenie pięć

dziesięcioletniej niezmordowanej, a przez to skute
cznej działalności Fr. D u c h i ń s k i e g o  bardzo sto' 
sownym był wybór przedmiotu do odczytu. Prel®' 
gent p. F e l i k s  L e w i c k i  uazw ił swój odozy* 
„dwie cywilizacje,* bo istotnie zasady, na których 
powstało, rozwinęło się i utrzymuje się carstwo r»' 
syjskie, są według wyniku badań najpierw jubilat* 
Duchińskiego, a za nim wielu uczonych e-ropej' 
skich a nawet rosyiekich wręcz odmienno od z®' 
sad, na których rozwinęły się i opierają się społ®' 
ozenstwa europejskie.

Prelegent dla wyjaśnienia tyoh dwóoh cywili*r  
cyi, oparł swe wywody na głównych badania^ 
Duohińskiego. Kotlina Dniepru stanowi granicę l®' 
dów rozwijających cywilizację Indo-europejską, * 
czynnikami duchowemi jej s ą : rozwoj indywidual'- 
zmn, prowineyonalizmn, a zatem i federalizmn 
znaczeniu polityczuem. Za Duieprem, cywilizaey* 
tureńska row ija zasady komunizmu patryarchaln®^ 
i instynktu do handlu, ukształtowanie Europy p® 
względem hydrografiozuym i ortograficznym uspo®;‘ 
bia ludzi do życia federalnego; (eden zaś syat®1? 
rzeczny, na cołym obszarze wyżyny Wałdajskiej, 
wełżański, przyczynia się do wyrobu ustroju jedu1;' 
litej dcmokratyi zno-komiinistyezncj idei państwo^®^ 
Prelegent powołał się na zwyczaje i podaDia Indć  ̂
Europy i przytaczająo wyniki badań e u ro p e jsk i 
czcnych, a zwłaszcza Amedeusa Thierry, Alffe „ 
Maury i uczonych państwa rosyjskiego, zaznao*?’ 
że Polska, Ruś i Litwa od samego poozątkn df>®̂ 
jów wiekach, średni b i dzisiaj są śoiśle połąo*0® 
z tak nazwaną zachodnią, europejską p.yw.li*®6  ̂
gdy znowu jak Soyty Herodota, tak Wielko-B®8*̂  
dzisiejsza rozwija instynkty azyatyokie. Prelegent  ̂
dalszym ciągu przypomniał ukazy Katarzyny 
kazujące uważać Wielko Roayan aa Europejo*?* 1
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tudzież prześladowania uczonych w Ropyi i a  prze
ciwne dowodzenie, a nakcniec rozw inął wywody hi- 
s^°ryczi;ych i politycznych przyczyn, dia których 
^ ie lko -R oeyan ia  narzucając Polsce sw oją odrębną 
°ywiljzaoyę, dezorganizują społeczeństwo.

Sala ratuszow a była pełna. Publiczność słu ch a ła  
z Wielką uw agą tre śc i, k tóra dla wielu by ła  może 
nieznaną, a dla innych pożądanem  przypom nieniem . 
P relegent złożył dowody, iż znakom icie panuje nad 
Przedmiotem i umie przedstaw ić go w nadobnej for
mie. W ydrukow anie zaimująoej prelekcyi byłoby b a r 
dzo pożądaneni.

Dział ekonom jęzhy.

Kongres rolniczy w Budapeszcie.
(Dokończenie.)

Na posiedzeniu ezwarteui na porządku dzien
nym obrad była rozprawa nad o r g a n i z a c j ą  
k r e d y t u  r o l n i c z e g o .  Przewodniczący na 
tem posiedzeniu hr. Aureli D e s s e c o f f y  sfor
mułował kwestye, według uchwał komitetu egze
kucyjnego, następująco: 1) Gzy obecna < rganrza- 
c ja  kredytu jest wystarczającą? 2) Ozy niedosta
tki orgnnizacyi dadzą się usunąć przez rozszerze- 
Lie kredytu realuego? 3) Jak ie  reformy kredytu 
personalnego są potrzebne, szczególnie ze wzglę
du na małe gospodarstwa? Referentem tego przed
miotu był And. G y o r g y .  Zastanawiając się nad 
kredytem w ogóle, szczególniejszą uwagę poświę
cił kredytowi dla małych gospodarstw. Wywody 
swoje oparł na wyniku badań statystycznych w 
Węgrzech, z którego się pokazało, że dług hipo
teczny na jednym morgu wynosi przeciętnie po 
2*r27 złr. Przy zestawieniu długów, ciążących 
na majątkach wielkich, mających po tysiąc mor
gów z górą, okazało się, że jeden mórg był ob- 
dłużony przeciętnie tylko po 18 98 złr., przeci
wnie drobne gospodarstwa poniżej 10 morgów, 
znosiły ciężar długów po 60 80 złr. przeciętnie 
na jednym morgu.

Dla gospodarstw drobnych kredyt hipoteczny 
nie wystarcza, 'en  bowiem uwzględnia tylko przed
miotową wnrPść majątku, a nie bierze w laehu- 
be gospodarskiego fundus instructus, a tem mniej 
8iły roboczej dłużnika. W łasność wielka i śre- 
dn.a, jakkolwiek najgłośniej upomina się o środ
ki ratunku, może się jeszcze łatwiej obejść bez 
tego kredytu osobistego, niż własność drobna, 
podobna w tej mierze do rze ; iosła, przemysłu 
i handlu, jednak jest to dla nioj dotąd niemoże- 
bnem. Na tych i tym podobnych wywodach o- 
parł następujące wnioski do rezolucyi:

1) Teraźniejsza organizacya kredytu jest ze 
stanowisaa wymagań małych posiadłości niedo
stateczną, ponieważ właściciele mniejszych posia
dłości trudno uzyskują kredyt, drogi, niedostate
czny i w sposób nieoapowiadający stosunkom pro
dukcyjnym, a częstokroć tylko na procent lich
wiarski.

2) Braku teraźniejszej organizacyi nie potrafi 
usunąć rozszerzenie kredytu realnego. Jakkolwiek 
teraźniejszy Bystem kredytu realnego odpowiada 
potrzebom kredytu właściciela większego, prze
cież wymagania właścicieli drobnych posiadłości 
są innego rodzaju, dla właścicieli małych posia
dłości jest kredyt realny stosunkowo zanadto o- 
gramczony i z powodów formalnych drogi.

3) Należy w zakresie kredytu osobistego zor
ganizować kredyt odpowiadający gospodarce rol
nej. Najodpowiedniejszem byłoby dostarczenie 
bezpośrednie kredytu, zamiast teraźniejszego spo
sobu pośredniczenia prztz prywatnych i przez to
warzystwa akcyine , o ile to jednak nie dałoby 
się osiągnąć, to należy zalecić pośredniczenie przez 
stowarzyszenia we formach, które odpowiadają 
gospodarce rolnej, pod opieką państwa, wszelako 
bez używania jakiegokolwiek przymusu.

W toku dyskusyi wszyscy mówcy z mniejszą 
lub większą stanowczością przemawiali za tworze
niem związków kredytowych i przytaczali na po
parcie zbawtenaości tego środka wiele przekony
wujących przykładów. Tak między innemi T i- 
z i a n o  Z a l i  i z Włoch opowiada, że we W ło
szech, szczególnie północnych, egzystuje wiele 
banków włościańskich, udzielających kredytu nie 
hipotecznego, lecz realnego. Za przykład przyta
cza bank w Lodi, założony w r. 1864 Ten ma 
sześć tysięcy uczestników, zajętych bezpośrednio 
lub pośrednio rolnictwem. Ol uczestnicy, zapła
ciwszy po 60 fr. za akcyę, mają teraz kapitału 
obrotow ^o 1 600.000 fr. i funduszu rezerwowe
go 800.000 fr. Jakiem zaufaniem cieszy się ta 
instytucya, dowodzi fakt, że obcy kapitał uloko
wany wynosi ośm milionów. Klienci wiedzą, że 
bank nie zapuszcza się w żadne dalekie opera
c je , ale lokuje kapitał w najbliższej okolicy i 
wśród znanych okoliczności. Bank ten ma jeden 
zakład centralny i sześć filij i dziewięć k is oszczę 
dnośei, które są poniekąd cenzorami dłużników. 
Wierzytelności retro banku składają się z weksli 
w wartości pięciu milionów, z tego między 
samymi włościanami; oprócz tego z rachunku 
bieżąc* go, na który również blisko pięć milionów 
ruzpożyczono.

IS. W e r t h e i m  zaleca tworzenie stowarzyszeń

pożyczkowych, opartych na wzajemności, a za 
przykład przytacza Stowarzyszenie w Stuhlweissen- 
burgu, gdzie członkowie opłacają tygodniowo 10 
do 50 ct. Z tego tworzy się kapitał pożyczkowy, 
kapitału obcego zaś stowarzyszenie uie przyjmuje 
wcale. Od czasu założenia, tj. przez 17 lat kwota 
obrotu wzrosła do 110 milionów złr. Mówca nie 
uznaje potrzeby jakiejś interwencyi ze strony rzą
du, wystarcza tu zupełnie zwolnienie od podatku 
i pewne ulgi przy reeskoncie w banku austro 
węgierskim.

Hr. Z e d t w i t z uznaje, że dotychczasowy kre
dyt włościański, tak hipoteczny jak i osobisty, jest 
bardzo uciążliwy i staje się często przyczyną u- 
padku. Za bardzo pożyteczne uważa rnowt-a banki 
melioracyjne bo te zmuszają drobnych właścicieli 
do poprawy dotychczasowego trybu gospodaistwa, 
a przez to do podniesienia wartości i rentowno- 
ści majątku. Jednak nie jest za wielkiem ułatwia
niem kredytu osobistego, bo ten może być bar
dzo zgubnym, chyba za pośrednictwem stowarzy 
szeu, opartych na wzajemności.

Tąż samą zasadę stowarzyszeń dla ułatw ienia 
kredvtu tak realnego jak osobistego uznano za 
najodpowiedniejszą w Niemczech według tw ier
dzeń W  e d e 11-M a 1 c h  o w a. Z tej zasady czer
pie swą siłę tani, bo 4 —3 ł/»0/o wynoszący k re
dyt dla większych własności, a od kilku lat nawet 
dla mniejszej w łasności, jednak łatwy kredyt 
osobisty uważa dla gospodarzy wiejskich tak ma
łych , jak wielkich za bardzo niebezpieczny, tak 
samo jak i inni mówcy, jak między innymi hr. 
St. K o g l e v  i c h .

Bądząc ostatecznie nie tyle według wyniku 
głosowania, przy którem przyjęto przedłożone 
w nioski, lecz raczej według przytoczonych uza
sadnionych wywodów, trzeba raczej przyjąć, że 
zalecana jednozgodnie organizacya stowarzyszeń 
powinna dążyć nie tyle do ułatwiania w zaciąga- 
uiu długów osobistych, jak raczej do gromadze
nia drobnych oszczędności, które dadzą podsta
wę do rozszerzenia kredytu realnego i zniżenia 
stopy procentowej.

Oto zwięzłe streszczenie dyskusyi zajmującej, 
która trwała przez cztery dni i poruszyła w iele 
bardzo ważnych spraw i rozszerzyła widnokrąg 
m yśli; brali w niej udział bowiem ziemianie i 
ekonomiści całej środkowej Europy. Go uchwa
lono, tośmy podali; ale czy na wszystkie uchwa
ły bez wszelkich zastrzeżeń i poprawek zgodzić 
się m ożna, to inne pytanie, nad którem może 
1 óźniej się zastanowimy zwłaszcza ze względu na 
nasze najbliższe stosunki.

Zaraza racicowa U świń. Z powodu sprawdze
nia zarazy racicowej w Czortkowie i w Biaie w sta
dzie świń, z Rosyi pochodząccm, zabronicnem zo
stało ładowanie i wyładowanie bydła i świń w po- 
mienionyeh staoyaoh kolejowych. W skutek czego 
zaprowadzono oględziny świń na staoyach kolejowych 
przed ładowaniem tychże.

Ceny produktów na targu wiedeńskim dnia 
10 października b. r.

P s z e n i c a .  Przy 76 do 78 kilogr. wagi jedne
go hektolitra za sto kilogr. w miejscu 8 50 do 
8*75; na jesień 1885 8-25—8*30 na wiosnę 8*78 
do 8 ‘83. Usposobienie stałe

Ż y t o .  Za 100 kilogram, w miejscu na li
piec 0 ‘00—0 uO, na jesień 6-87— 6 ‘92. na wiosnę 
7 80—7-85. Usposobienie stałe.

J ę c z m i e ń  za 100 kilo słowacki 7 '5 0 —8 75. 
Usposobienie stałe.

K u k u r u d i a .  Za 1 0 0  kiloerr. w miejscu gotow a 
6*15— 6 ‘2 0 ; na m aj-czerwieo 5 ‘98  — 6 -03 . U sposo
bienie stało.

Owi e s .  Za 100 kilgr. na jesień 7 ‘08— 7 0 8 , 
na wiosnę 7 43 - 7  48. Usposobienie stałe.

S p i r y t u s  be* beczki. Za 100 litrów w 
miejscu 26‘75— 2 7 ‘00. Usposobienie Btałe.

O l e j  l n i a n y .  Za 100 kilo 36 00 — 36-25.
N a f t a .  Za 100 kilogr. gotowa, w miejseń — 

amerykańska 23*75— 24 -25; galicyjska 2 1 ‘75 do 
22 ‘00, prima kuukazka Nobla w cysternie po 8 70 
do 8*80. Usposobienie spokojne.

Ol e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zaraz 
29-75 — 30"00. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 1 0 0  kilogram ów  
w miejscu za tow ar przedni 4 6  0 0 — 47 Oj  Usposo
bienie sta łe .

Łój .  Za 100 kilog I  sorty 36 00 — 36-50.
W tygodniu od 3 do 9 paździor, b. r
K o n o p i e. Za 1 0 0  kilogrm . w ęgierskie surowe

28-------37-— , srahcyjskie surowe 32-_____ 35-—,
czesane 38-------- 54  , w łoskie, czesane, wyborowe
105 0 0 — 120— Usposobienie stałe.

C h m i e l .  Za 5u klgr. Zatecki m iejski z r  1885 
90*— 95", podmiejski 85 - 9 0  00, w iejski 80.00 
do 85 00. U sposobienie sta łe .

K o n i c  z za 100 kilgr. Styryjski czerw ony czy 
szczony 5 2 —do *>6' \ teski 4 8 ’— <J0 52-—

L u c e r n a  I  sorty za 100 kilogr. włoska 66 - — 
do 70"— , franonska 75 do 8 0 -— , węgierska 
50 — 54 złr. czeska biała 68 — do 78-— .

R z e p a k  za 100  kilogrm . l l _  de 1 1 -40 , 
bauacki nowy 10"75 — 11 "25.

N a f t a .  W i e d e ń .  Za 100 klgr. am eryk. na 
20 procent ta ry  incl. cło 24*00 —  24'25 na 
dworcu; galicyjska 21-75— 22'00 gotów ką— 20 pro.

tary incl. podatek—na dworcu; rumuńska w Wiedniu 
czyszczona 21 75-22-25 gotówką—20 pro. tary incl. 
podatek— w fabryce; rosyjska 22-50 — 22-75 Uspo
sobienie stałe.

Na targowicy wiedeńskiej w tygodniu od 4 
do 10 paźilziern. było; 3124 sztuk wołów po 50 di 
65 zlr. za 100 kilogramów bez podatku konsum- 
eyjuego; 1087 cieląt zabityob po 46 do 62 ct. 
za 1 kilo i .2114 żywych po 36—52 c t . ; 764 o
wiec zabitym, po 26 — 50 ct. i 6403 żywych po
2 6 —42 c t . ; wreszcie 605 świń zabitych po 44
do 52 ot. i 85 98 żywych po 33 do 43 ct. za
kilo.

Sprawa wschodnia.
(Telegramy biura korespondencyjnego.)

Ateny, 12 października. W edług doniesienia 
ztąd do Ag. Harasa, wczoraj odbyła się demon
strac ja  ludowa. Szczególnie delegaci z koloni; 
greckich w Turcyi domagali się mobilizacyi woj
ska i wojny; minister Delyanni zagrzewał ludność, 
wykazywał trudność obecnej sytuaeyi, która Gre
cy ę zmusza do zmobilizowania wojska, jednak od
mówił wyjaśnień co do zamiarów rządu.

Ateny, 12 października. W edług doniesienia 
ztąd do Agencyi Hałasa, powołanie dalszych 
trzech klas rezerwowych uważa ludność za od
powiedź na przedstawienie mocarstw. Delyannis rc 
zesłał posłom greckiięt ca granicą in strukcje , w 
których wyjaśnia zapatrywanie swoje na sjtua- 
cyę, jakaby powstała Bkutkiem ewentualnej unii 
bułgarskiej, i na nieuniknione skutki, jakie ztąd 
wynikną dla spokoju na Wschodzie; przy tem da
je do zrozumienia, że Grecya nie może spokoj- 
nie 1 0m ę tn ie  przy jąć unii bułgarskiej.

Sofia, 12 października. Wiadomości z Belgra
du donoszącej, że wojsko bułgarskie zajęło Jasse- 
u o to c ,  naprzeciwko wsi serbskiej B ru su ik a ,  za
przeczono to u rzęd o w n ie .

_ Konstantynopol, ] 2 października. Według do
niesienia ztąd do Agencyi Ilauasa , wczoraj ode- 
szto ztąd osobnym pociągiem 1200 ludzi i 20 
koni do Adryanopola. Dalsze wysyłki odejdą na
stępnie.

Petersburg, 12 października. Z powodu urzę
dowego oświadczenia w dzienniku urzędowym 
czarnogórskim, że Czarnogóra na obecny stan 
rzeczy spogląda bacznie, a na dalszy rozwój wy
padków wyczekuje spokojnie, pisze Jour. de St. Fet.: 
Byłoby p^żądanem, by inne rządy państw wscho
dnich tęż samą roztropność były okazały i prze
strzegały tę samą rezerwę; byłoby to wyszło im 
na pożytek. Szczególnie ze stanowiska finansowe 
go byłoby im wówczas było również łatwiej u- 
mysly uspokoić i nawrócić do pracy spokojnej, 
na co rządy zwłaszcza teraz powinny zwrócić 
szczególniejszą uwagę, kiedy powszechnie uzna
no, że Europa, reprezentowana przez mocarstwa, 
nie ma wcale ochoty pozwolić na zakłócenie spo
koju powszechnego awanturniozemi przedsiębior
stwami, a stanowczo zdecydowaną jest zapobiedz 
klęsce powszechnej wojny, a nadto ma siłę to 
przeprowadzić.

iwrnisswufw m am w m m

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biusa korespondencyjnego.)

Wiedeń, 12 października. W y p r a c o w a n y

kój w Indyach tak pewny, iżby nie budziły ia 
dnej obawy ni trwogi; zar»zem należy pn--z 
kietę parlam eutarną zbadać, jakby tz jd  w ln d y a  -b 
udało s ’ę wzmocnić przez wspćłedzi ii krajowców.

Pod innymi względami progruou Churchila jest 
podobny do programu Salisburego.

Konstantynopol, 12 października. Przybył tu 
Gawr 1 -pasza.

K onstantynopol 12 października. W edług do
niesienia ztą i do Agencyt Hatasa bliskim i jest 
porozumienie między Portą a pełnomocnikiem 
angielskim D ruum ondem  Wolff m, na podstawie 
wysłania angielsko - tureckich komisarzy d<> E 
giptu.

Kair, 12 października. Sułtan doniósł telegra
ficznie khedywowi, że mu 7. okazy i wczorajszego 
święta Nowego roku, udziela order Niszan-Bti h  jf ,  
oraz medal złoty 1 srebrny, k berty w ot /yuiał 
oprócz tego liczne powinszowania ze stron* ule
mów 1 znamienitych Arabów Dzienniki uf ■■ jaro
we podnoszą wielkie znaczenie polityczne owi go 
odszczeeólnimn* ze strony sułtan*.

Saigon 12 października, hezuttat wvb >rów w 
Kochinchinie ok zał potrzebę wyboru śc śiejszrgo.

K n r w  t e l e j p r a f i e n f .

p r z e z  Z e i t h a m m e r a  p r o j e k t  a d r e s u  
wyraża uczucia niezachwianej wierności dla tro
nu, która jest dla wszystkich ludów Austryi i en- 
Uym skarbem a zarazem węzłem silnie i niero
zerwalnie je  łączącym ; wypowiada on również 
nadzieję, że wspólne dążenie do utrzymania po
koju zdoła odwrócić groźne niebezpieczeństwo. 
Ustęp, odnoszący się do u g o d y  z W ę g r a m i ,  
opiewa: „Przekonani, i i  tylko pomyślne dla obu 
stron załatwienie tej sprawy przyniesie korzyść 
całej monarchii, będziemy się podczas układów 
kierowali chęcią zgodnego i pojednawczego dzia
łania, sprawiedliwością i słusznością, nie zapo- 
m n my jednak, że powinniśmy bronić interesów 
Anstryi. W sprawie przedłużenia przywileju ban
kowego będziemy się starali zabezpieczyć ile mo
żności interesa monarchii i jej pojedynczych czę
ści, równie jak przemysłowych i rolniczych warstw 
ludności. U trwalenie zewnętrznej potęgi państwa 
przez wzmocnienie jego siły zbrojnej będziemy 
uważali zawsze za nasz patryotyczuy Z w ią z e k . 
Kierując się zasadą, że le<inoś.ć P tfw w a, oparta 
na jego historycznym rozwoju 1 na konstytucyjnie 
zapewnionem nierozerwalnem połączeniu wsz*st- 
kich królestw 1 srajów, jest niezbędnym warun
kiem potęgi na zewnątrz 1 pomyślnego rozwoju 
połączonych krajów i ludów, zachowamy 1 nadal 
przekonanie, że r  o z w 0 j » u to  n o  m " .p o le g a 
jącej na powyższych zasadach, do a pa 
wej siły i potęgi. Dlatego słowa Waszej Cesar
skiej Mości, iż zadaLiem rządu będzie, nie naru 
szając jedności państwa, zapewnić wszystkim kra
jom i ludom równą opiek* ich moralnych 1 ma- 
teryalnycb interesów, przyjęliśmy /  wdzięcznością 
i zaufaniem. Możemy żarem żywić nadzieję, że

rząd poBtara się o bezwarunkowe przeprowadzę- której spokój i wolność ludów europejskiego kon
nie zasady równouprawnienia na polu oświaty i , t vn*-atu i Anglii, z pewnością może się ro z s ia ć , 
w całej dziedzinie publicznego życia, a będziemy Środkami m iteryalnemi należy zabezpieczyć spo- 
gotowi uzupełnić dotychczasowe usiłowania na 
polu szkolnictwa z jednakowein uwzgledireniem 
wszystkich części państwa. Ro/.»ój szkolni-twa, 
oparty na podstawie istniejących urządzeń, z d ru 
giej zaś strony wzrost ponoszonych przez ludność 
ciężarów, a wreszcie uderzające różnico w miej
scowych stosunkach i wymaganiach wzywają nas 
do nadania samorządowi kraiów gorszego zakre
su przez ściślejsze, niż dotychczas przestrzeganie 
g ra n ic , które zasadnicze ustawy państwa poje
dynczym władzom zakreśliły".

W spominając o przesileniu we wszystkich ga 
łęziach produkcji rolniczej, o obniżeniu się ceny 
surowych produktów, o upadku przemysłu rolir- 
czego, a wreszcie o nieproporcjonalnym  wzroście 
długów hypotecznych i wydatków na cele publi
czne, tudzież o zgubnym wpływie klęsk elem en
tarnych, zapowiada adres zwróceniu bacznej uwa
gi na potrzebę r e g u l a c y i  r z e k  z w ł a s z c z a  
w c i ę ż k o  d o t k n i ę t e m  K r ó l e s t w i e  G a 
l i c j i ,  wyrażając przytem nadzieję, że także i 
w innych prowineyach rozpoczęte zosUna wstę- 
pue prace w celu zabezpieczenia zagrożonych n- 
kolic. Ten ustęp adresu kończy się następujące- 
mi słowy: W eźmiemy pod ścisłe obrady wszyst
kie wnioski rząd u , zmierzające do wzmocnienia 
stanu włościańskiego lub odnosząc-* się do innych 
gałęzi ustawodawstwa rolniczego. Z natury tych 
ustaw wynika, że należy zapewnić sejmom udział 
w ich dopełnieniu.

Projekt adresu wyraża nadzieję, iż rząd potrafi 
przeprowadzić reformę Bpołeczną i ekonomiczną 
w raz wytkniętym kierunku, i że pr/ez odpo
wiednie zmiany w ustawach cłowych uda inu się 
ochronić przem ysł krajowy od g n  źnej konkuren- 
cyi zagranicznej, a przez zawarcie korzystnych 
traktatów handlowych otworzyć za granicą pole 
zbytu dla tych gałęzi przomysłu. które domagają 
Bię zwiększenia wywozu, o ile to nie będzie po- 
łączonem ze szkodą innych rodzajów pr- dukcyi.
W dalszym ciągu wyrażono nadzieję, żo rząd 
wpłynie na u r e g u l o w a n i e  t a r y f  k o l e j o 
w y c h  przez stosowne rozporządzenia tyc/ące się 
środków kom unikacyjnych, zwłaszcza z„ś kolei 
państwowych, i że przy budowii kolei lokalnych 
uwzględni prawo władz autonomicznych.

W spólna praca zmierzająca do ulżenia doli klas 
pracujących powinna złagodzić niejedną jaskra 
wie dziś występującą różnicę.

P rojekt adresu wspomina o zamierzonej refor
mie sądowej, przyrzeka zająć się troskliwie wnio
skami tyczącemi się us łowań anarchicznych i 
gorliwe poparcie rządu w przywróceń u równo
wagi budżetu. „Nie wątpimy, iż rząd będzie się 
starał zaprowadzić wszelkie oszczędności, które 
n<e wpłyną szkodliwie na załatwianie bieżących 
spraw, a zarazem uwzględniając wytężenie wszy
stkich sił podatkowych pociągnąć do równych 
obowiązków 1 te warstwy, które dotychczas nie 
ponosiły równych ciężarów".

Projekt adresu wyraża nadzieję, że przez zgo
dne działanie i wytrwałą pracę w duchu pojedna
wczym uda się zapewnić rozwój pańBtwa, a zara
zem pojedynczych krajów i ludów, a kończy się 
następującym ustępem :

„Spodziewamy się, iż wszystkie warstwy lu 
dnośui poprą te usiłowania. A zadanie nasze 
dzie łatwiejszem, gdy usuniętem zostanie wszy 
stko, co może przeszkodzić zgodnemu porozumie
niu wszystkich warstw społecznych bez różnicy 
pochodzenia i wiary".

Wiedeń, 12 października. Wczoraj dotychczaso
wy poseł włoski Bobilant byf na audyencyi po 
żegnalnej u cesarza, a wieczór odjechał. Na dwor
cu pożegnali odjeżdżającego prawie wszyscy am
basadorowie, posłowie obcych państw, oraz mi 
nistrowie Kalnoky i Kalay.

Buda-Peszt, 13 października. Ungar Post za 
przeczą doniesieniu innych dzienników, jakoby 
między banem kroackim a Jelacicem przyszło do 
nieporozumienia, które wymaga załatwienia. Nie 
było do tego żadnego powodu, a doniesienie jest 
tendencyjnym wymysłem.

Petersburg. 12 października. Giers powrócił.
Na zasadzie ustawy cenzuralnej, drobna sprze

daż po ulicach Notoosti, zabroniona.
Paryi, 12 października. Zgromadzenio znamie

nitszych reprezentantów z komitetów republikań
skich w departamencie Sekwany, i 30 republi
kańskich dziennikarzy uchwaliło jednomyślnie przy 
wyborach ściślejszych popierać tych kandydatów, 
którzy d. 4 bm. otrzymali najw ięksią ilość gło
sów, a zarazem wezwać republikanów w innych 
departamentach, by naśladowali ten przykład.

Paryż. 12 p aźd z ie rn ik a . W e d łu g  o s ta teczn eg o  
ob liczen ia  w yszło  z w yborów  127 rep u b lik an ó w , 
a 177  ko n se rw a ty stó w . W y borów  śc iśle jszych  
je s t  270,

Londyn. 12 października. C hunh il wygłosił 
odezwę do wyborców w Birmingham. W odezwie 
tej mówi, że polityka stronnictwa torrysowskiego 
skierowana jest do tego, aby odzyska: życzli
wość mocarstw europejskich i użyć jej do sku
tecznego utrzym ania wspólnej akcyi wszystkich 
m ocarstw , co jedynie może być podstawą, na
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Rubryka „Nadaałaae'1 alt pochodzi od Rodak- 
cy i, która toż żadaej odpewiodzfalooteł za aią 
Rio przyjmują.

IT A D K N K A .T R .

Przewodnik po Krakowie.
P o r ę b s k i I  Z iin le r

(dawniej Józef Riedel) Rynek.
N a g a i y n  t o w a r ó w  <1 a n t  s  k  I e  b .

Aparata kObCieine 1 t. d.
Spis to waru w na żądanie rozs\lają cuIrcopy.

5<5 3 0 -3 0 0  J

I K a d e s ln u c .

Podziękowania R ada gminna Krow drzy sk łada 
n niejszem gerdeuzue pi-dziykowauia JW . p. prezy
dentowi iq K rakowa dr. S»l i< litew sk iem u, C złon
kom Rady uiiejskitj naczelnikowi straży ogniowej 

Euimowiozowi i wszystkim członkmu straży o- 
guiowej za udzr-rtoną pom-n- w dniu 3 b u i , przy 
pożarze. Szcz-re Bóg zapł- ć I 

Im ieniem  g a rn y  Krowodrza
Siamslow  Cs.kajski,

1 3 2 6  1 liauzelu.li.

Z a j m u j ą c ą
jest ogłoszona w dii-Hs7.yui numerze dziennika 
zapowiedź szczęścia przez 3 miuela H“0ka, |ieia 
sen. w Hamburgu. Doui ten priaz pewną i dyskre
tną wypłatę na miejscu . W okolicy zyskał sobie 
dobrą repntacyę.

K r a k ó w , d u ł a  1 1 /1 0 -
bez bieżącego kuponu.

Kuble papierowe rossyjskie . *a 1®® rubli 
^arki niemieckie. . . .
Kupony erebme . . . .
Dukat nowy ważny . . .
-0-to frankówka złota .

Poiyozka kraj. galic. .
* /»% Pożyczka kraj. galic. . - „ ■■

Obligacye indemn. gal. z* zj*. I 0” *• . .
* /* % Liety zastaw. Banku kraj. za złr. IW

Obligi komunalne........ I Emie.
•% Lifty zast. Tow. kr<

100 mar.

za złr. 100 
.  - 100 

m.

j »

l %
5%

4%

kred. ziem.
I] Ser.

Banku hip.

zast. n.ról. Pol. 
likwid. „

z prem. 10 % 
zwr. za 40 lat 
za rubli 100 
.  . 100

L w ó w , d u ł a  1 0 /1 0 .
bez bieżącego kuponu.

^ c y e  Banku hipot. ga.. (dywid.) na zł. 200 
Listy zast. Tow kred. ziem za zł. 100

li. a n • a a ■ a 100
t /»% Liaty zast. Banku krajów. 9 9 100 
? J  Liety zaet. Banku hipot. gal. „ .  lo0 

, Obligacye indemn. galic. za z. 100 m. k. 
’ •% Obligacye pożyczki krajowej z» z. iOO 

*  Oblif. kom u . Banku krai. ,sa złr. 100

pl użądaj ą

123 25 
61 60

5 96 
9 95 

101 70
90 25 

lul  -
91 2ó 
96 26 
90 21 
87 60 
98 75

101 25 
98 50
96 25
97 -

123
62

6
10

102
91 

102
92 
97 
91 
88 
99

102
99
97
98 
89

26

272 — 276 —
98 55 99 05
90 50 91 25
91 50 92 50
96 30 97 30

100 90 102 —
90 25 91 —
m — Po —

W a r s z a w a ,  d n i a  10/10.
bez bieżącego kuponu.

5% Liety zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4^„ Liety likwidacyjne . . . „ „ 100
5% Liety zaet. Warszawy 1. Em. „ „ 100
5 *  , ,  H .  , , » 100
5% : ’ n i. ,  . . 1 0 0
5* „ „ IV. n 100

W l e d e ó ,  d n i a  1 0 /1 0 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
Renta austr. papierowa ab 16°/, za złr.

> • ■ rebrna » > «
> .  złota . . • > •

płacą żądają

5%
5%
4%
5*
4*
5%
5%

Losy z r.
pap. nowa .  ■ 

1854 na 250 złr. ab 20°/0 za 
1860 „ 500 ,  .  .
1860 „ 100 i ,  .
1864 bez % całe ,  ,
1864 bez % pół ,  „

100
100
100
100
100
100
100
100
100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
a.% Renta złota na 1000 złr. . z* xł r  100
5 <jk ,  papierowa................................' 100
5 ^  Obi. w. Ostb. z 1876 w rt. ab 10% oso. 1O0 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. „ ,  ioo

,  .  » . 50 .  ,  ,  ioo
4% Losy Uisańskie (Tbeiss-Reg.) .  ,  ioo

81
82

108
98

126
139
139
169
168

109
117
116
120

75
85

10
76 
80

98 -  
89 65 
95 25 
93 80 
»2 40 
92 25

81
82

109
98

127
139
140 
169 
169

96
90

109
117
U 7
121

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.

5% Obi. ind. ab 10 #  esc. Ga’.‘ w  100 m. k.
5 #  „ „ .  10 #  ,  Buków. .  100 .  .
f *  » .  .  7 #  „ Siedm. ,  100 .  ,

.  .  .  7 #  ,  Węgier. ,  100 . .

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
6 #  Losy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1
5 #  Pożyczka ,  * 1878 ,  .  j
3 #  Serbska poż. pr. po '00 frau., .  1
0 #  Losy Tureckie p r., 400 .  .  »

LISTY ZASTAWNE. 

80 4*/»# Bauk krajowy aalicyjski i 
ko 6 #  Banku hipoteoznego gah°- 

.  hip. gal. z 10#  P’
• * * 40-let. •

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 
.  ,  ,  .  » 36J

#  Boden-Credit allgem. Óet.
Boden-Cred. aUg. 1 Pr ' 
Galic. Tow. kredyt. Ziemek. 
Gal. Tow. kred. ziem. stare 
Banku aujtro-wigierskiego

#  .

złr

5 #
5 #
6#
7 #
6#
**/*
3 to 
4 #  
5 #  
5#
4 */.

25 4 #  
20 4#  Banku bip. *9K- * premią

ICC
ioO
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

płacą żądają

101 50
102 75
101 50
102 25

115 -  
104 -

102
103
102
103

116
10 - '

29 80 .'0 
17 20 .7

91 75 
101 60 
99 -  
96 50 
99 — 

101 —  

99 75 
124 80 
98 26 
dl — 
98 80 

102 20 
101 40 
98 90 

100

91 
102 
99 
97 
99 

101 
100 
125 
S8 
91 
99 

102 
101 
(łlł

50101

85

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
5 #  Albrechta . . .  na 300 złr. za 100 
5 #  Ferdynanda półnoen. na 300 ,  100
4‘/z # Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
5 #  Koszycko-Bogum. ,  200 , 100
4 #  Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100
4% Lw.-Czeni. z 1884 na 300 złr. „ 100
4 % Rudolfa w złooie. ,  200 „ " 100
5% Siedmiogroazkie . „ 2u0 ” ,  100
3 #  Lornb. (Siidb.) ,  500 fr. za sztukę 1
5 #  Przw.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100
6% Nordosty . . na 300 „ .  „ 100
0% Moraws.-Szl. C.-B. 300 ,  ,  „ 100

L O S Y .
Kred. dla bandlu i przera. ua 100 złr. w. a
K l a r y ................................ „ 40 ,  m. k,

Tow.żegl.Dun. ab 10% „ 100 ,  w. a
K rakow sk ie ......................... t  20 ,  w. a
Ofuer (miasta Budy) . . „ 40 „ w. a
Czerwonego Krzyża austr. „ 10 „ w. a.

» n węg. ,  5 „ w. a,
R u d o l f a ...........................n 10 „ w. a
Stanisławowskie. . . . ,  20 „ w. a
4‘/,%  Tryeetyńtkie . . ,  100 „ m. k
4% „ . . .  60 ,  w a.

pbicą i iądóją i Óstat.
,drwld- 

6 —
98 -  

106 -- 
100 -

99 80 
82 -  
90 30 

120 —

97 75 
153 —
98 20 
97 — 
75 —

39 25 
114 -  

18 -  
41 75 
13 90 
8 80 

18 50 
24 

132 50 
68 50

98 75 7 ' -  
107 —*15—  
10 f.O,21' -
99 80 14'50 
83 50 42-30 
99 70!— —

120 50 22'— 
98 25 15—  

153 50
98 60 
97 50 
75 50

175 75 
39 7 

114 75 
19 -  
42 60 
14 10 
9 10 

18 T5 
24 75 

133 26

AKCYE BANKOWE.
Anglobonk.............................na 2uu
Bankrerein Wiener . . . .  
Kredyt, dla bandlu i pr/.em. .  
Kreditbank węg. allgem. . . 
Laenderbauk (60% wpł.) . , 
Austro-wegierskie . . . .
U nionbsnk...............................
Galio. Bauk hipoteczny . .
Bank kredytowy krakowsk. .

AKCYE KOLEJOWE.

i»j i

100
160
200
200
OOO
luO
200
2u0

z ł . ' 9 - z5l 90 ’)'■
IOO — IOO
280 20 280
281 25 

, 97 60 
854 -  

76 60

9.81 Alfóld Fiumft . . • •
15260 Ferdynanda Półnoen. .
10-50 Franciszka Józefa . .
13-50 Karola Ludwika . . .
13 — L w o  wsko-Czernio w asiy
11-60 Elżbiety . • • ■ • •
7-94 Koszycko-Bognmifiskie .
9-50 Rudolfa . . • ■ •
9  9 4  Siednj.ogrodzkie . .

30 fr. Staatseisenbahu . . .
7  f r  Lombardy (Sudbahm .

21 • (Żeglug* na Duuaju . .
W A L U T Y  

Dukaty pełne ważue . . .
2u-to F ranków ki....................................   .

50 20-tu M ark o w k i.................................. .......
Puł-linpeiyały ros. pełne ważne ,  „
Funty e s te r l in g i...........................„ .
Banknoty w ł o s k i e ...............................  ,
Ruble papierowe . aa 100 eatRk

50
50

ua 200 tł. 
.  1050 „ 
.  800 „ 
.  *10 „
* 20? ■ „ 200 .
. *0-1 ,
,  200 „
- 200> „
- 200 „
. -200 .
. 5(UI ,

za sztukę

282 76 
91"1 90

856 - 
76 90

180 -  
2282— 
208 50 
225 25 
222 50 
240 
144 r :  
18b

ISO 10 
•2287- 
209 50 
225 76 
Z23 50 
2«0 50 

„■ 145 74 
- 185 50

t7w —Jl79 t.O 
2b3 25 283 75 

133 26 
463 —

183 ~ 
451 -

5 99 
10 01 
12 37 
10 34 
12 57 
49 65 

128 50
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P '  P O J B  i  R A D O M S K I
m e c ł i a n i c y

w K rakow ie, p rzy  ulicy Sławkowskiej, Hotel Saski, N r. 3.
B A S Z 1 r w i r  n o  U 1 C I L  sprzedajemyNiniejszem mamy zaszczyt donieść Szanownej P. T. Publiczności, iż zaopatrzywszy ęasz SKŁAD obficie w najlepsze i aąjaraktyezmejsze I 

kowe pod bardzo korzystnymi warunkami i po przystępnych cenach. J ^
Nadto ośmielamy się dodać, iż jako mechanicy pracując przez wiele lat ■  w kraju- jakoteż za gram ą w pierwszorzędnych składach i fabrykach maszyn do szycia i poznawszy wsi®1

stronne wymagania Szanownej P. T Publiczności — jesteśmy przekonani, iż maszyny nasze zasłuży na ogólne uznanie.
B a ty  tygodniow e 1 zlr., m iesięczne 4  zlr. — OotOwką 0-10% tan iej. — G w arancya 5  lat.

ick

Wszelkie zamówienia i naprawy wykonywane będą w najkrótszym  czasie. — Pojedyncze części maszynowe, oliwę, igły i t. p. zawsze mamy na składzie. — Ilustrow ane cenniki i próbki szyci*, rozsyłamy franco.
W  nadziei, iż Szanowna r .  T. Publiczność zaszczyci nas swemi względami, zostajemy z poważaniem

P O J E  i  R A D O M S K I
mechanicy, prey ul. Sławkowskiej, H otd  Saski, N r. 3.1219 8 52

D oszukuje się jednego umeblowanego 
■ pokoju kawalerskiego, z osobnym 
wchodem. Pożądanym byłby dom fran
cuski lub niemiecki, gdzie również wikt 
miećby można. Zgłoszenia proszę prze
słać W . B . Hotel Saski Nr. 2. 1329 l  2

Para koni mierzynków,
dobranych maścią i m iarą, wraz z uprzę 
źą węgierską, za przystępną cenę. W ia
domość we wtorek i w piątek n stróża, 

ulica św. Jana  N i. 8. 1327 1 3

lid Stanisław Bury w Altanie
dawniej 83 i 28 ?

Poloka Spółka Handlowa w Hamburgu
w y n ti  fr. w paczkach po 5 kilo brntto
ftk fcą  arubshj 5 kilo zlr. 40
jawą i l  u wg Men*!'' 

WyliCsylou r«i towy 
Cayleo plantacyjny 
Cu ba 
Santos
Nokke afrykańską . .  :■]

i inne gatunki po cena li uiiijAti^uwanjteh 
l l e i l m l e  1 kilo po A r. 2.4 2 i.O, V.

3.80, 5.00, 5.50, O.io i wyżej. I ty ż .  gi .' ~.i .r- 
nisty 5 kilo po A r .  2.75 i 4.20. ł ł  i i i i i k  
10 laieozek z* At. 1.30. Próbki wysyłam Irauuo 

A drei: M , S. B u r y ,  A lto n u .

Prof. Rydel
mieszka obecnie przy ulicy Flo- 
ryańskiej 1. 33; ordynuje codzien

nie od godz. 10 do 12; 
przez sierpień tylko w poniedziałki, środy 

i piątki. 881 10 io

ZATWARDZENIU
i&pobiega się i leczy przez użycie

P jp łB k  r o H  GAUYMNA.
Przepisywane p n j  lekarzy franenskioh i za

graniczny jo od lat 30ti> zawize z wielkiem po
wodzeniem; podlewa układają i i ;  wyłącznie z ro- 
Oia, nie sprawiają i snięcia ani kolei i mogą 
■i; aż , WM jtko  środek orzeźwiający, coayaz -a 
ją e j  krew lub aprawiąjący p n  *  ai nztn » Me- 

**a użycia w polakim języka. Wymagać należy, 
aby pigułki Canvaina znajdowały się we flakoni
kach włożonych w pudełeczka kartonowe i aby na
każdej pig< łoe on i wał się napis C a u v a in <

W Pi ‘ '  "  'Paryżu w aptece Pana D e h a u t .  rne Faub, 
St. Deniz 147.

L a tta , nóżka w K i a k u Wi e  w aptekach pp. 
W. Bedykc. J  Trauezyńskiego i K Wisznie w
skiego, — we Lwowie w iptece p. hackera i u 
§. l a ł  kota Knyianowrk,ego, — v ?o*n: o
w apt. Dra Malkiewicza, — w Brodach w aptece 
p. H Kolia* t i Franzosó — w Czernio wcaoh
w apteoe p. GoiiohowsKijg i. 133 27 24

LEON PASSYGA
krawiec męzki w Krakowie
p rzy  ulicy Sławkowskiej l. 27, 

naprteciw JdaszLru Maików, 
ma zaszczyt polecić się Szano
wnej Publiczności przy nade- 
szłym sezonie jesiennym  i zi
mowym do wykonywania wszel 
kiego rodzaju zamówień na u- 
brania tak ze swoich, jakoteż 
i przyniesionych materyj, przyj
muje wszelkie przerabiania i re- 
peracye ubiorów po cenach naj

przystępniejszych.
1279 5 10

W oia
i

Pudry
DO

Zębów
&

r __

x  Sprzedał
^ &* w szystk ich

&

we

fi
W ? ikladar.h 

<1 materyałóui 
S A  V  a p teczn ych , 

to tkl i dach 
perfum i u fryzjerów

260 24 44

Wszech nauk lekarskich

Dr. Imm S z y m lw iz
dentysta

b. a»y®4snt Uniw. Jagieł1, i b. sekundaryusz 
Szpitala sw. Łazarza

mieszka w Rynk i głównym, róg ulicy 
W iślnej Nr. 26, I  piętro.

Ordynuje w drie powszednie od 9 —1 ziana 
i  cd 3- *< popołudniu,. — W Niedziele i święta 
od 9—12 przed połudn. Ubogim chorym bez

płatnie od 8—9 zrana.
Operaoye dentystyczne przy użyciu środ

ków znieczulających wykonywa od 8—5 popoł.
1192 14

Adwokat

osy  u u d a p e sz te ń sk ie j W y s ta w y  po

T Y L K O * J E S Z C Z E  KILKA DNI!
losów

Główna wygrana g o t o w c e

dr. w. a.!
1-283 5 6

1 dalej 241.11110 złr. 10,<M»0 złr. 15 0 0 0  złr. itd. itd. 4 0 0 0  wygr. ■
|  Administracya loteryi wystawowej w Budapeszcie u l^ n d ra s s ^ 3 j

Główna wygrana
ewent.

500,000 marek.

Ogłoszenie 
szczęścia. 

Zaproszenie do udziału
44 wygranych

na wielkiej loteryl przez państwo Hamburg poręczonej,
na której

O milionów 8 8 0 ,4 5 0  marek
z pewnością wygranemi być muszą.

Wygrane tej bogatej loteryi pieniężnej, która według planu tylko 100,090 losów 
obejmuj., eą następujące, mlanowieu :

Premia 300,000 marek
1 wygrana 200,000 ff
2 wygrane po 100,000 11
1 wygrana 90.000 n
1 wygrana 80,000 u
2 wygrane po 70 000 fi
1 wygrana 60.000 n
2 w jgrane po 50,000 n
1 wygrana 30,000 n
5 wygranych po 20,000 ii
3 wygrane

po 10,000 marek
po 5000 „
po 3000 „
po 2000 „
po 1000 „
po 500 „

26 wygrknych 
56 wygranych 

106 wygranych 
253 wygranych 
512 wygranych 
818 wygranych
150 wygranych po 300, 200, 150 marek, 

31720 wygranych po 145 marek, 
7990 wygranych po 124 10J, 94 marek. 
8850 wygranych po 67, 40 i 20 marek, 

po 15,000 „ razem 50.500 wygranych,
które w przeciągu niewieln miesięcy w 7  oddziałach z pewnością wyciągnięte będą.

Główna wygrana lej klasy wynosi 50,000 marek, w Vej klasie podnosi się na 
60,000 marek, w 3ej klasie na 7O,0o0 m , w 4 ej na 80,600 m., w óej na 90,000 m., 
w dej na 106,000 m., w Vej na 200,000 m , a z premią wynoszącą 300,000 marek ewen
tualnie na 50o,000 maiek

Na pierwsze c i ą g n i e n i e ,  które urzędowo jest oznacz me, kosztuje 
cały los oryginalny tylko 3 zł. 6 1'  e t. w. a. albo 6 marek,

połowa losu oryginalnego tylko 1 zł. 80 ct. w. a. albo 3 marki,
ćwiartka losu oryginału. tylko 90 ct. w. a. albo l*/f marki;

te losy oryginalne przez państwo poreozone (nie .arazaDe promesy) z dołączeniem ory 
ginalnego planu, po frankowanem nadesłaniu naletytości lub za zaliczką pocztową nawet 
do najdalszych okolic przezemnie rozsyłane będą.

Każdemu z biorących udział zaiaz po odbytem ciągnieniu przesyłam urzędową 
listę ciągnień nawet bez zażądania.

Plan z herbem państwa w którym wkładki i podział wygranych na 7 klas jest 
uwidoczniony, przesyłam naprzód darmo.

Wypłatą i prztgtta t y p i y c l  pieniędzy
zajmuję eię sam wprost do interesowanych punktualnie i pod ścisłą dyskrecyą. 
fly  Każdy obstalunek uskutecznić można przekazem pocztowym lub listem rekomend. 

Upraszam zatem wszelkie zlecenia z powodu wkró*oe nastąpić mającego ciągnie
nia, najdalej do 3 0  p a ź d z i e r n i k a  b ,  r .  z zaufaniem przesyłać pod adresem:

8a nmel JKeckscher senr.,
Banąuier u. Wechsel-Comptoir in HAMBURG-. 1321 1 16

Starszego lekarza sztaboweąo Dra Miillera

Mirakulo-wstrzykrwania
i p i g u ł k i  leezą bez niebezpieczeństwa i 
bez bólu wszelkie wypływy z cewki moczo
wej, rzerzączkę, białe upławy, w kilku dniach, 
także i w zastarzałych przypadkach, gdzie już 
żaden inny środek nie pomógł, gruntownie i 
bez złych następstw. Cena 1 złr. 60 centów, 
przez pocztę o 25 ct. więcej.

O s ł a b i e n i e ,

zmazania nocne, impoteneye, osłabienie mę
skie (skutki samogwałtu), leczą ‘ak u mło
dych jak i u starych ludzi, trwał i pod gwa- 
rancyą słynne na cały świat Mirakulo-pre- 
paraty starszego lekarza sztabowego Dra 
Mullera. Cena 3 złr. 10 ct., przez pocztę o 
52 ct. więcej.

Sprowadzić można jedynie z apteki św. Jerzego, Mak tymiliana Scnneida, Wien, 5 
Bezirk, Wimmergasse 33, dokąd należy się zwracać z wszelkiemi pisemnemi zarac .eniarai 
W Krakowie na składzie w Aptece E. Stockmara. 965 2 7

Skład Fortepianów i Pianin
oraz wypożyczalnię

B ron isław y  G abryelsk iej
poleca się Sżan. Publiczności. Kraków 

plac Szczepański, y. 1316 3 8

Gorzelnika
rutynowanego poszukuje Skarb Mikuli- 
niecki do 1 rowadzenia dwóch gorzelń 
gospodarczych. Zgłosić się do A dm ini

s trac ji dóbr M i k u 1 i ń c e.
1304 2 3

J. Rogozińska
akuszerka rządowa, zaszczyt zawn-
doraić Panie, że p o w ró c iła  właśnie z h ry  
nicy i poleca się łaskaw jm  względom 
Mieszka przy u lity  Mikołajskiej Nr. 15, 

1800 3 3

1 N a jw ię taa  f f y j o M i u a  N it mmmi
K SIĘG A R N IA , SK ŁAD N U T  MUZYCZNYCH, oraz EK SPED Y - 

CYA PISM  PERIO D YC ZNY CH  m i 6 i5

S. A. Krzyżanowskiego w Krakowie
poleca swoją znacznie powiększoną i w najnowsze utwory zaopatrzoną 

Największą W ypożyczalnię N ut muzycznych
na fortepian i inne instrum enta i do śpiewu pod bardzo kor/ystueuii 
warunkami. W arunki abonam entu rozsyła się na żądanie gratis i frauko . 

Najnowszy katalog nut muzycznych jest do nabycia po cenie 70 ct.

KAROL FREEGE

M Ł Y N
wodny, tylko J/4 mili od miasta odle
gły, o 2 kam ieniach i holendrze, wi az 
z 12 morgami pola, je s t natychm iast 
do nabycia. Bliższa wiadomość pod lit. 

M . X .  poste restante Wieliczka.
1273 5 6

Ważne dla Pań.

112 es WIELKI ZAPAS 
szlaczek sukna,

(3 — 4 m etry) wszdKich kolorów

Z dniem 8 października b. r. prze
niesionym  został Magazyn sukien dam
skich z ulicy Floryanskiej ua Główny 
Bynek, do domu Wej ChwaliboguwBkiej 
Nr. 11, drugie piętro, i jak poprzednio, 
tak nadal prowadzonym będzie, o czem 
Szanowne Panie zawiadamiam.

Z szacunkiem
1309 3 3 Leonarda JPraass.

na nbranie męskie przesyła na żą
danie; sztuczka po złr. 5
L. Storch w Bernie.

Red/,aj tiw aru należy dokładnie określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. maiki.

15 0  złr. nagrody!
W  dniu dzisiejszym zgubiono pulares 

w oprawie czarnej, zawierający przeszło 
230 złr., różno notatki, oraz bilety wi
zytowe. Znalazca raczy zgłosić się do 
A Jm inistracyi „N. Beform y“. 1818 2 3

o p a c tw o  haiidlawo-artystyczte
poleca S zan o w n e j Publiczności na sezon 
zimowy wielki wybór roślin w pięknych 
egzemplarzach, jako to: Cyclameuy (al
pejskie fijołki), Kamelie, Begonie, D ra

ceny.' Palmy etc. 1305 2 ? 
l a  d u i  z u d u w n e :

Wieńce z mchu, pięknie przybrane kwia
tami sucheini i robionemi w eenio od 
60 ct. do 5 złr. Bukiety su he z kolo
rowych trawek, bukiety Makartowskie 

od 1 zlr. do 15 złr.
Wiązanie bukietów świeżych i wieńców 
laurowych wykonywa się pięknie i gu
stownie po cenach bardzo przystępnych.

K r a ł t ó w ,  ul. L ub icz. 30.
F ilia  w mieście ulica Szewska.

r

L. 828/86.

Ogłoszenie licytacyi.
Na mocy reskryptn Wys. Wyd/iału krajowego 

we Lwowie z dnia 2 października 1885 roku, 
1. 49,316, rozpisuje się niniejszem lieytaoyę na 
dostawę surowych artykułów żywności do S/.pi- 
taia św. Łazarza w Krakowie, na czas od Igo 
stycznia do 31 grudnia 1866 według następu 
jąoych grup:

I.
II. 
IN. 
IV.
V

VI
VII.

VIII.

Mięsiwa i kości.
Słoniny i smalcu.
Mąk wszelkiego rodzaju i otrąb żytnich. 
Kasz.
Grochu i fasoli.
Wina białego i czerwonego.
Towarów kolonialnych.
Śmietanki i mleka.

Licytacya odbędzie się w dniu k8 paździer
nika 1885 w biurze Dyrekcyi szpitala od go
dziny 10 do 12 w południe, za pomocą pise
mnych, 50 ct. stęplem opatrzonych zapieczęto
wanych ofert.

Wady a od ceny fiskalnej całorocznej ilości ar
tykułów w wysokości 10% mają by« osobno 
uiezapieczętowane Komisyi ad hoc wydelegowa
nej wręczone.

Bliższe szczegóły licytacyi i warunki dostawy 
odczytać można codziennie w biurze Rządcy szpi
tala od godziny 8 rano do 8 popołudniu.

Rodaje się wreszcie do w.adomoici, iż czas 
dostawy dla mleka i śmietauki zmieniony zo
stał, i oznacza się na czas od 1 stycznia do 
końca marca, tudzież a 1 października do . ońca 
grudnia 1886 na g< dzinę 9 zrana, w innych mie
siącach zaś, t, j. od i kwietnia do 30 września 
1885 na 6 godzinę zrana. 1315 2 8

Kraków, 7 października 18 5.

Z Komitetu administracyjnego 
szpitala św. Łazarza.

Drzewa i krzewy ozdobne

Nr. 59. Specyalność. I piętro. 
Tutki na papierosy.

L. C z e r w i ń s k i ,  44iedan, V, Margaretnen- 
strasse 59, wyrabia tutki t y l k o  z  p r a w 
d z i w y c h  p a r y z k i c h  b i b u ł e k  i taknwe 
zawsze posiaaa na składzie. Odpowiednie ma- 
szynki jak najtaniej.

t f 5 ~  Interes mój przy ul Margarethenstrasse 
me posiada żadnego innego lokalu sprzedaży.

1289 3 3

sprzedają się jak lat ubiegłych po ce
nach umiarkowanych. 

Zamówienia przyjmuje Zarząd Zakładów 
ogrodniczych miejskich w Krakowie, ul.

Lubicz, N r. 21. 1299 3 5

fi A  ważna i  Fal!
Nauki kroju sukien damskich,

opartej na gruntownej podstawie rysunków, oraz 
robienia wszelkich ubiorów damskich i dziecin-

Dr. Kazimierz SmolarsU
mieszka od 1 października' b. 

przy ul. Grodzkiej I. 39.
1323 2 6

* 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 *

Młocjrnie i Sieczkarnie szwaj c a rsk i 
Siewniki szerokorzutne i rzędowe, Tri®; 
ry. Młynki do czyszczenia zboża, Płufl1 
uniwersalne i wszelkie inne maszyny ®ł 
do nabycia pod najprzystępniejszeini tf®| 

runkami w składzie maszyn 
J .  B .  P r i i i r e r a  w Krakowie,

ulica Grodzka Nr. 59. 1156 10 1®

POSADZKA!:
Niniejszem  uwiadamiam, iż ceny  
posadzki mojej, znanej z swej do
broć od lat wielu, z n i ż y ł e m  o  1 

i o % -  1158 10 10

MAURYCY LANGROCK
G r o d z k a  4 6 .

I . w a g i  g o d n e !

3 KI.

wysyłam franco
Bi loskwli...) 1 Klg. 60—65 ct., za* z pootąl' 

kiam września lańsie będą 
Bryndza świe.a A1/* Klg. 2 -9 0 -3 1 0  
Gruszki kar cerki lub inne gatunki 1‘80 -  2'2® 
Melony turkeslańskie małe jednak naizw?' 

czajnie soczyste i smaczus 3 —4 sztuk 5 Klg- 
1-50—1-80.

Kawony soczyste 1 sztuka 5 Klg 90—1'2® 
Kompoty *wiezo 6 słoików 2-40—2
Kawai Ceyion i inne 4a/lt  Klg.

„ mocca celna 4■/,. Klg.
Marmolada morelowa 3 „
Malinowy sok 6 butelek 3 Kia 
Migdały słodkie 4a/1# Klg.
Oliwa najcelniejsza 6 butel.
Powidła celne Ł‘/ „  Klg.
Rodzynki żółte 4a/l t  „
Śliwki suszone 4a „

śwmie wysyłam od 
b. m. 4*/, Klg.

Słonina biała gruoa 4*'1# Klg 
» wędzona „
n . Cienka lub papryk.

Smalec świeży w blaszauee 4‘/,
Salami węgiorska 1 Klg.
Wysiew z heroat celnych 1 Klg.„ z „ najeelniejszych 1 K!g 
Sok malinowy 1 Klg.

W I S O G B O  STA
4 1/, KI. ku.acyjnyi h gron od 1.40—1.9®
4 l/i „ ś l i w  ę wieży eh „ 1.20—1.*®
Wysyłka sli w świeżych trwa bardzu krótki cz-ś- 

Maść winogronowa na rany wszel
kiego rodzaju 10—6®

Cenniki na żądanie wysyłam franko

Tom asz G urow iez Budapeszt.
989 8 10

15go

6-40—8-7®
7-80-8-2® 

3-1® 
3 -®6

6-20-5-6® 
3-o® 
1-7® 
31® 
1-3® 

do końo* 
1-40—1"5 

3-4®

Klg.

3-60
3-1®
3-50
1-7®
2 -2® 
2 -8® 

1"

• • • • • • • • • • • • •
•  Modele paryzkie.

n a

nycb. udziela egzaminowana w tyra łachu w Wie
dniu nauczycielka pryw. p. M a r y a  140*  s y -  
d e m ,  w konc. Zakładzie Naukowym, al. S tara- 
wiśina 1 11, I p., gdzie też listę osób tutejszych 
już wyuczonych i mogących poświadczyć o do
broci nauki, przeglądnąć można.

Opłata w> nosi za kompletne i  yuczenie kroju 
podług bardzo praktycznej metody (pod gwa- 
i .neyą) 10 złr.

fua ety w Zakładzie powyższym podług wszel
kich żurnaii sporządzone, wyszczególniają się 
przy miernyoh cenach, umiejętnem, dokładnem 
i gustownem wykonaniem. 1227 3 12

Mieszkanie
na pierwszeui piętrze, 5 pokoi, przed
pokój i kuchnia, zaraz albo od 1 listo
pada do wynajęcia. Wiadomość udzieli 

stróż, ulica Dolnych Młynów Nr. 9. 
1324 2 3

L e ś n i c z y
który może prowadzić i zarząd eknn >miozny, 
wskutek sprzedaży dóbr poszukuje posady. vV ra
zie potrzeby może złożyć isucyę Wiadomość 
w Biurze komis. Informacyjnym Wl. J iwor jKlego 

w Klakowie, ul. Grodzka 1. 30.
1284 3 3

0  Zamówienia

•  suknie damskie
<P przyjmuje M agazyn Mód 

ALEKSANDRY

* ZAMOYSKIEJ
w b r a t o i r i e ,

Bynek główny, Sukiennice, 19,
wykonywując takowe starannie, 
z gustem i elegancyą, oraz poleca 
na sezou zim ow y k a p e lu 
sze d am sk ie w wielkim wy
borze po cenach umiarkowanych. 

1246 4 20

*
\ m

•
m

m•
Model© paryzklo.

I  p i ę t r o
8 albo 6 pokoi, przedpokój, kuchnia i t. 

do wynajęciu każdego czasu;
ul. Studencka, 9. 1303 4 6

SALO Bi MÓD 
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ

w K rakow ie
w domu Wgo Janigi, I  piętro, linia A-Bi 

zaopatrzony został w najświeższe kapelusze I a 
ryskie Jesienne I zimowe, oraz wykonywa suk* 
damskie podług najświeższych żurnali, pc ec^i- 

się i  nadal względom Szanownych P*ć.
Ceny emlarkewane.

g_drukanu Związkowej w Krakowie1 Odpowiedzialny rz%do> drukarni A. Szyj owaki*


